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Walka naiodu Polskiego » b y t
L Jutrzenka.

W chwili  vrj konania  średniow loczuego ukazu.  ska 
•żującego aa wygn an iu  t  P m s  wszys tkie  osoby polskiego 
poclioiizfiiiti ,  a  przyna leżąeo do A ostry i lift} 1 fos> i, 
•zdaje mi się n iezmie rn ie  ważn'mi ,  ażebyś my sir  nio 
oddawal i  wwłącznre uczni i.mi oburzen ia  na gwał t  bez­
p rzyk ła dny  w  -tym wieku,  alo aże b y śm y  s i t  s taral i  z ro ­
zumieć całą doniosłość teg'0 faktu w dziijjticli naszego 
na r od ow ego  if l | czońśtwn i l iarodowogo odrodzenia  i 
ażebyśmy się zas tanowil i ,  pi kin obowiązki  p raktyczni  
<m\vila obecna wkłada  na. nas .  i w jaki sposóli powin-  
n ismv p rzeciwdziałać  wrog im żę w in l o m / k t ó r o  się nr  
n a s  rozpa sa ł \ .

Na j samprzód  wyjiada zaznaczyć do j a k ie go  s top­
ni i l l i smark okazał  się n io ob ezn an ęm  z

psychologią narodu polskiego.
Wji rny instynktów ■ niemiecki .  triu, uhć.A.w ła jącemu 

siłę i podnoszącemu fakt dokonany do wysokości  za ­
s a d ) ,  z której  t ryska  cala iilozoii" i nd ig ia ,  h i s m ar l  
Występuje p r z n i w k o  nam z otóą, bezw zgleduością.  Ol- 
l n z ę m i c h  potęg m a t e r \ a l n y c h  na jpo tężn ie j szego  1110- 
e.arstwa eliwil obeem.j ,  i elice nas  p rzygn ęb ić  i dobić 
moralnie,  dążąc bez litości,  licz możliwości  oporu,  z 
n. ‘ub ła ga n ą  fata lnośeią si ł  n iszczących p izyrodę do celu 

.ost at ecznego ,  to jest. do ziugłaih nasze j  narodowości .  
Nie wie, że my słabi  j e s t e ś m y  w obce pobłażania ,  
.syiupatyi i ludzkości ,  a ni ' .zwyciężeni  w ober, n i e s p r a ­
wiedl iwości .  uci sku i gw a ł tu .  Dosyć, p r z j p o m n i e ć  sobie, 
wzięt.ość Cara Paw ła ,  tuż perwspomnieniach.krwfWWych 
p ow s ta n ia  K o ś c i u s z k ą ;JftS2eze większą wzięt.ość Cara  
.Aleksandra  za p ie rwszych  czasów przyjaźni  jogo z Gzar-  
t o r y s L m  ; dosyć p r zyp om ni eć  t e  konfereneye  Puław skie 
y, roku 1805. podczas k tó r ych  ważyło się n a  szali ,  użali

ńio nas tąp:  zb ra tan ie  Poishi  i I ł o w i  w celu z j edno­
czenia odłamów'  rozdz ie lone ojczyznę pod b e r ł om  Ko­
m a n o w i  eh. Dosyć p r zypomnieć  solne z OJińcfiy-Ch ezasów,  
jak d rolmemi  us ię p .d wa mi  p rzem ien ion o  w os ta tn ich  
18 lataeli

Galicyą na najiojalniejszą prowincyę 
austryacką.

Ja k  samo, -oka/anió  zaufan ia  i udzielenie, skromnej  
mia ry  śamorz. tdu,  prz. istoczędo usposobienie n a s z e g o  
społeezensi  w a do tego stopnia że k m  (iul icyi  znal 
z dawnie jszych ezasów.  t eraz już  ani  kraju,  ani  spo­
ł eczeństw a nie poznaje.  Pomimo że kraj zawsze jeszcze 
cierpi,  i to roi az dotkl iwiej .  i p  upośledzenie ma te ry -  
alno i wyzyskiwanie,  un ansowe .  —  wszędzie rozwija 
się n ie k ła m an e  p rzywiązan ie  do Dyn as t y i ,  około której 
m.w e t  już  zaczęły się k rys ta l i zować  coraz wyraźniej  
nadz ie je  lepszej przyszłości  w aureol i  t r adycyi  jagie-  
lonskiell .

Fak tu  to aż nad t o  dowodzę,  j a k  ł a tw o  j e s t  ująć 
sobie Polaków,  i z jaką, ł a t  w ością Polacy w t akim razie 
sam i  dobro ,\ oluif nag ina  ja s w o j i  życzenia do wyma-  
g;Yi n a k a z a n y c h  przez okolu znęsci ,  i jak się s t a ra j ą  
p rzeobrażać nawet. najdrOżs/a swojo nadzie je ,  tak azelęę 
być wriemymi za razem . dawnej  t r a d y c j i  narodowej  
i nowo lozlmdzonej  lojalności .  Im lepiej kto zna tnt- 
licęą i em bardziej  się zadziw.a,  dostrzegając z jaką 
t roskl iwością Polacy sam i  czuwają  n ad  tent .  ażebę nawet  
pozoru lim było nadużycia  t ego zaufania ,  ktćm >ję im 
okazało.  —

T a  sa m a  n a t u r a  polska, j e d n a k  wt z d r y g ą  się na 
sa m ą  mysi  p rzymusu .  i n i e l i r / ą c  sil ze szansami  zwy ­
cięstwa,  s ta je  do walki  z uiospc uwiedl i  w ości ą , ; w tern 
n iezae.hwiauóm przekonan iu ,  że żadna p rzemoc n ieuspra-  
wied l iwia  bezprawia,  i że, najzupe łn ie jszy  n a w e t  t r y u m f  
Sił m a t e r y a l m e h  może  być tylko pozornym i k imko-



t r w a ły ® ,  i tylko odracza ostatfsessne zwjfei^itra# idńi - 
I prawa.  —  O tó ż ,  gwa łcąc  na  każdym kruku tu mimo-  
woluft uezneu. każdego Polaka,  i po»iowriersi|n(* uaj -  ! 
d roższymi  naszy mi  ińs tyuklami.

BisraarK wywołuje reaKcyę patryotyczną.
potężniejszy od na j większeg o  ucisku,  k tó ry  w /wrzód, 

j e s t  n  s tanie  i rozlmdza ś* tadoiność n a ro dow ą  i po ­
czucie obowią-zku na rodow ego  nawet- ta-iu, gdzie już  od 
włoków uśpiono-, ,bvły,  i kmi sa me m s t a j ę :  sio w 
istocie naszy m najskutOezu, .  jszyni sprzyiniorzt-iiceni.

Ja k  i s tn em u Konradowi  Wallenrodowi,  wszys tko  
ro  się od dwudz ies lu  lal w P rus ac h  ku wzmocnieniu  
nasze j  narodowośc i  wydarzyło,  inamy do z a o d / J o e z m i a  
me naszym usi łowan iom,  ale, j emu i tylko j emu.  k i o  

rozbudził '  poczucie na rodo we  na Szląz ku do t ego s to p ­
nia,  żti toraz juz z p en  uośeią ogarn ie  całość ludu pol­
skiego,  t>j p ras t a re j  dzielnięy Pi  i s tów, jeżel i  me ftistnairk 
s wojem i p rawa  mi’ kościelnemu i walką  kultu i uą.  hu.) 
s ię najwięcej  p rzyczyn i ł  do śpotężui  nia mteswi z a ń s t w a  | 
w Poznanskiern ,  l ak żro z m o l i e z u . .-li j edn os tek  bez 
znaczenia i wpływ u, s tan średni  t eraz się staje g łówną 
fa l angą  naszą w waleo , z gei manizm.mi .  jeżmi  nie

Wallenrod Bismark
k tó ry Po lakom o ręcz za m k n ą ł  k a n w ą  urzędniczą,  do 
k tórej  tak są n ad m ie r n ie  pochopni ,  i zmus i ł  ich do 
i m a m a  się p rze my s łu  i hand lu ,  j a k o  osta-toeznych ś r od ­
k ów  w yr a to w an i a  się od nędzy t wyginięcia .  Ki.0 t e raz 
apostołuje z ewanie l i ą  polskości u ‘Mazurów profos taue -  
kieh w Prusaeh  wsr l iodnir l i ,  ji żmii nie t en  sam l!is- 
mark ,  prześladu jąc  u-li j ęzyk  oyezyMy, w k tó m m  do 
n ie d aw n a  cliwoilil tylko Doga na me luo a l lolnmzol-  
h fnów na ziemi,  a o którym się teraz dow iadują,  że 
jos t  zna mien iem zlu odiiu-zmn. któro ska /u je  aiesffljzę- 
ś l iwe istoty,  n a c e c h o w an e  p r /o z  nie mi w , kim zenie 
% pod p ia w a  narodów i na wy dnienie j ako t r ędowaty  eii 
l ub  zarażony eh. Zapomnie l i  Prusa<-v naukę ioli w łas ­
n eg o  Herdera ,  że kio indowi w u lz ie ra  j e g o  język,  ten 
cię s taje mord erc ą  icgó ducha,  moralności ,  elnCfin.  i 
wsze lkich dążności  szlathetjLi&jiwyoh

Jfesięze większy iliiig wdzięczności  wiuniMiiy Bis- 
m a rk o w i  za jogo n iezachwianą  wiarę w f i b  i . ' W o l ­
ność naszego narodu .  Myl Sami zwątpi l i  ale 1 ' ismark 
wiedziony przee/ in-iom iiietiam iści. rownn nieomyliić-m 
ja k  przeczucie miłości ,  odgadi i jć iskrą pod popiołem, 
i drzy żeby sio znowu w p łomień  nie roznieci ła.  T en  
kanc le rz  najpot i  żu i . j t zeg o  m o c a r s t w a  w Kurople,  pi’z< d 
k tó r ym korżyy się króle i narody,  śledzi z natężoną 
uw ag ą  każ dy  ob jaw za ta jonego życia na r odu ,  wykre -  1 
ś lonogo /  ka r t y  K.iropy,  i który już  nawe t  nic jest  
mim ezćm Włochy w ezasnoh najwiel i szego upadku 
zawsze  jeszćzO J ty ł j 1, to jes t  t e rm in e m  geogra f i cznym.  
"W obe© potomków rycerzy z G ru n w a ld u  i wsp an i a ło -  |

m y ś l n yr h  mężów s tanu ,  k tó rzy  za Jagicloiiow u sz an o -  
nowftii n i epod leg ł ość -zdr adz ieck ieg o  l ennika,  zapomina,  
on o całej swej feraźmejszć j  potędze i świetności ,  i czuje 
obrażona dumę  i p różność  daw n e g o K i  zyżaka .  k torom u 
nawet  wspomnie -  uid wolim o jogo n ie gd yś  poniżeniu 
ii i  rodot  opow.ada o pows tan iu  niewolników scytyjskich,  
k tó rzy  niężnio walczyl i  o swoją wolność.  dopóki ]>a- 
nowie nic wysi l i  naprzeciw ku mm -uzbrojen i  nie w 
Iwon ale w baty pi zoil ktćwómi z da w ne go  p r zyz wy ­
czajenia niew oltney zaraz strucl i  lei i. Gzmn t r zask bicza  
dla zb un t owa neg o  niewolnika ,  tóm dla spanoszonego P r u ­
saka zdaje, się być odgłos  rogów l i tewskich.  Dla togo Itis- 
mark  zakazu j1: ..(ir;:ży nc . nakłada  g r zy w nę  na d r u ­
karza.  ażeby  pi//y padmom " a n o  przeszłości  zm ar ły ch  
znowu do życia nie ocucili: . { t ro imy lid;i takt k-pie
t&aliiji usposol i i111 i i-. jak w a / n c  jakie edy kta pol i tyczne,  
Im namaca ln ie  pokazuje zaślepienie , rnzją l izeule .  ktćwe 
nie jest w s ianie  opamiętać,  się. że zakaz po em atu  po l ­
skiego o wypadkach  które się wydarzy ły  przed pięciu ­
set laty,  przecież l i islorci ni, zmieni .  — i żi każdy,  
kioremu z rui: \ J l r ą ea ją  iMiekiew ieza. w nieniiOekiir 
H erde rze ,  ni Wilie dobrze może. wyizylać .  że Kaden lud 
niebyt nard/.iej iiieli ,ośei\,  i, wytępieni  jak dawni  p r u ­
sacy i żr żaden kraj  niebyt rządzony z większą uro- 
gane yą  i uciskiem jak brzegi  morza Ila I tyekiego pp-zSz 
wyuzdane  i rozpasane l \ r z ,  żaelwo.

J a k  i ni jmi ih- j . sza  s ł o m k a  p o k a z u i i  z k ą d  w i a t r  
wn j e.  t a k  c l ro lmy tak!  t e g o  r o d z a j u  p o k a z u j e ,  że  K i s -  

m a r k  n i e n a w i d z i  P o l s k ę ,  j a k  s i ę  t y l k o  iyi  li n i e n a w i d z i ,  

k t i i r .  in się ś m i e r l e l n ą  ki w d ę  v \ i z ą d z i ł o  ; n i o i u i w i i l / /  
j a k o  w c i e l o n y  w y r z u t  s u m i e n i a ,  w i e c z n i e  n a t r ę t n y ,  
w i e c z n i e  g r y z ą c y ,  — N i e  d o ś ć  m u  że  o l i a r a  p u l m m i n a ,  

c h c i a ł b y  p a m i ę ć  u im j Z a i r a m i  w n e z e k i w  a n i n  że  w ł a s  
ne  s u m i e n i e  p . z y g t u . s z y .

GłOS to s u m i e n i a  że  m i n i s t e r  w ł a ś n i e  t e g o  k r a j u ,  

l t t o r 6 0 8  rzą™ p i e r w s z y  p o d a ł  m y ś l  p m l z i a ł u  P o l s k i .  n i e  
m o ż e  s i ę  z d o b y ć  na  tę: w i a r ą ,  że  t o  co p n i i l v k a  od  s t u  

l a t  d o k o n a ł a .  j e s t  n i e i l o w o ł u i n ó m ,  —  a le  p o d e j r z y w a ,  
ż e  p u d z i e l i n m  n ie  t r a p u  a le  żyw’4 c i a ł o .  J o g S  z m y s ł o m  

z a o s t r z o n y m  p r z e z  t r w o g ę ,  w i d o e z i i e i n  j e s t  że  r a n y  
p o d z i a ł u  pn  s t u  I t l a d i  n i e  z a b ! i / . n i ! \  s i ę .  a le  u k a zu j a .  
s i 1 n i e z a g o j i m e ,  k r w a w e .  p r z y  l a d a  s p o s o b u u ś e i  d ą ­
ż ą c e  n a p n w n i t  d n  z r o ś n i ę c i a .  J a k  M i i e b e t l m w  i d i n- h 

P a n k a ,  f a k jfctffti oka zu j e ,  s i ę  i i a j n i e s p o i l z i e w  a t i i e j .  

w e  P r a n e , y i ,  —  w R z y m i e ,  —  w I f r y e t t ,  •—  w K n t -  
,s z e w s k i m  u m i e r a j ą c y n f . — ■ w f z i i e k i i n  i P e d ó e l i o w s k i m ,  

w P u g i i z i i i s k i m ,  w s z ę d z i e ,  •—  m a r a  P o l s k i ,  k r z y ż u j ą c a  j d g o  
z a m i a r y   o m  m a r a ,  a le  u p i ó r  b ł ą k a j ą c y  s-ę. i p o k u ­
t u j ą c y  z a  s w o j e  g r z e c h y ,  i g o t o w y '  ptfwrćS&ć,  p o m i ę d z y  

ż y w y  cl i ,  j a k  l y l k o  n a d e j d z i n  e h w d l a  p r z e b a c z e n i a .  —  

"W o b o o  t e g o  z i a v  iska,  z k r a i n y  d u c h ó w  n i e p r z y s t ę p ­
n e j  d l a  j e g o  p o t ę g i ,  u ż y w a ,  a ż e b y  z a ż e g n a ć  gr o/ .ąe . o  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  c o r a z  to  n o w y c h ,  luli-o z un ys z lG bi  z -  
s t iuycl i  p u k l e r z y  i t ' r o u i  k l ó r y c h  całe,  a r s e n a ł y  niw
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moga  go od w ą g ó  na t rę t neg o  zjaw iska 11 s 11 zedz.  Ia

wiara bismarka w sprawę poiską
j *  s i  g o i h i , .  t e i n  w i ę k s z e g o  z a s t a n o w i e n i u .  ż e  p o  d ł u g i e j  

p r z e r w i e ,  j e s t -  o n  p i e r w s z y m  m ę ż e m  s t a n u ,  k t ó r y  s i ę  

ł  u  m i i  l i e z j .  0 ( 1  u i c s m ^ K i r o g o  r o k u  I S 4 l i .  —  k t ó r y  

r a ł o i f t u  ś w i a t u  o k a z a ł  r o z b r a t  w  s p o ł e c z e ń s t w  i r  S l f i s z i ] n i .  

t ę  p r z e p a ś ć  n i e i i j h o ś ć i  p o m i ę d z y  s z j t l r n f c ą  i b i d e m ,  k t ó r e j  

e u l ’y  n a s z  z a g n i ł  i p a t r i o t y z m  z n | u  -11 1 . ó  n i e  b y 4 y \ .  s ta ­

w o * .  -  a ż  ( t u  l i i s m a r k a ,  n i c  I t y ł o  j u ż  m ę ż a  s t a n u ,  k t ó r y ­

b y  s i c  z  n a m i  l i v z j ł ,  j a k o  z c  s i l ą .  k t ó r a  n m z i  w p ł y w a ć  

n a  l o t ś j  K n r n p y .  P o z o s t a l i , u n y  p r z e d m i o t e m  c z u ł o ś c i  

s o n  t y  m e n t a l n e j  I f i b  e . g z a H a .  y i  r e w o l u c y j n e j .  a l e  i i I ,i t m o ż -  

,> y e l i  I n i d a c Z y  p r z e s t a l i ś m y  i s t n i e ć .  O k r e s  t e n  e z t e .  

d z i e s t o l e t n i  o d  M e t t e r i L i . d i a ,  d o  e l i w  i i i  o b e c n e j ,  j e s t  n a j -  

s m u t n i i  j s z ą  e p o k ą  d z i e j ó w  n a s z y c h  o k r e s e m  r o z p r z ę ­

ż e n i a  i z w . l i p i e n i a ,  p i  z e r w  a n y m  k r o t k "  i i i  b e z . - i h i e m  

s z a m o t a n i e m  s i ę  z  n i * * . u b ł a g a n ą  r z e c z y  w i s i  o ś c i ą ,  j e s t ,  t ć m  

p i e k ł e m  p r z e z  k t ó n  g a n o r a c y a  t e r a ź n i e j s z a  p r z e s z ł a  

j a k  D r t n r  z a  ż . c i n .  A l i  j e ż e l i  r o k  i M f e . .  p r z e  d i ?  t r i - t r i a  

c h w i l o  u  k l o r i  i s i c  p r z e r w a ł a  n i ć  h i s t o r y c z n a  t u l s k i  

t r a i b c y j m i j .  w '  k t ó r e j  t o  n a  z a w s z e  u m a r i o .  r - o  j u ż  d o  

ż y o i a '  w .  l i e i ć  n i o  m o ż e ,  t o  r o k  I N S Ó . .  p r z e d s t u  w  i a  

e b w i l u  n a r o d z e n i a  s i ę  n o w e j  P o l s k i .  l a k  j a k  w ś w m c i e  

ZW l e r z ę c y  n' i  s ą  i s t o t y ,  k t Ó l '6  p o p a d a j ą  w l e t a r g ,  w c z a s i e  

k l o r c g o  p r z e e l m d z ą  w  n o w ą  i w \ ż s / , ą  1 ; t z < r o / w n p i .  a  

p o  s k m i e z o m m i  p r z e o b r a ż e ń . n  z r z u c a j ą  z  ; , , e b i e  s i a r a  

p o w ł o k ę ,  i p o j ą  w i n  j ą  S i ę  w  n o w y m  . d o s k o n a l s z y m  

k s z t a ł c i e ,  -  t a k  n a r ó d  p o l s k i ,  n i b y  p o g r ; . , . o n >  w  a p a i y i .  

p r a c o w a ł  w e w n ę t r z n i e ,  p i z e o h r a ż a ł  s i ę  i t e r a z  z i u - z u n i  

z r z u c a ć  z  s i i d i i c  p o w l o k ą  ś r e d n m w  i c c / , n ą  i p o j a w  i a< 

s i ę  w  S w o i m  p r a w d z i w y m  k s z t a ł c i e ,  n a r o d u  n o w o ż y t ­

n e g o ,  e z t  r p i ą c e g o  s w . s o k i  ż y w o t n i *  z  n i e p r z e h r  i i i w - l ł  

z d r o j ó w  c y w  i l i z a c y i  p o w s z e d n i e j  . i  g o t o w  e g o  d o  w y p e ł ­

n i e n i a  s w i j  m i s j i  h i s t o r y c z n e j  i d o  z a b r a n i a  r ó w n o ­

r z ę d n e g o  u d z i a ł u  W r f c z  z  i n n y m i  n a r o d a m i  w h a r m o n i i  

o g o l n e j  r o d u  l u d z k i e g o ,  ,

Podczas g d y  my sami .  zawiedzen i  już. tak często 
w ttaszyi li oezekiwail iaeh,  ni ■ mie l i śmy  odwagi  i z a d a ­
nia, a/ediy dosdrzedz h Jul  r / eukę ,  zapow lada jara nuw v 
liferes na&zej I n s t m . i  narodowej  Bi smark.  ten .nie 
ubłagany mąz s tanu,  l iczący się tylko z ('aktami a nie 
z mrzonkami ,  j e s t  p i erwszym,  k tó ry  n am  daje

świadectwo odrodzenia narodowego.
Co przód 40 laty jeszi  ze, hyło marzen iem,  mrzonka  

cudem,  już jest, lakiem.
. .Jeden tylko ji den wielki cud. z sz lach tą  p o l s k ą  

polski l u d / 1 d o  chwil i  w której  Il ismurk w y mierzył ,  
swój ukaz nie przeciw szlacht  i* , ni" przeciw ksi, żom- 
lub ag i t a to rom polit yezne u i . ale przeciw wszystkim 
OSobom polss iogo pochodzen ia ,  wszelkich stanów i ro- 
ligii, p rzyzna ł  się, ze m i  do walczenia z narodeiU 
j e d n o l i ty m ,  p rze jętym j e d n y m  duchem, liarodow y m i 
za da ł  k łam fałszer stwu hi- t ,orvezuemu.  które od stii

lat usprawiedl iwia ło jtorlział Polski dokt ryną ,  że podział  
ten by ł  dobrodz ie j s twem dla Indu wyzwolonego  od ty ­
rani i  szlachty,  i że późniejsze niepokoje i pows tan ia  
były tylko nsi ł t .waniami  kasty ukróconej  w swoich pn.;.
Wilejaeh i dąż.ąi ej do odzyskania  dawne j  władzy.  Mamy 
te raz świadec two Bismarka ,  żn In dok tryna  jest fylke 
fałsz, i i i i  bypnkryz . ą. Dla tego t o ż  t en s a m e d y k t w y -  
gn ań .  zy. który HtiaJ dobić nawze nail/.ieje przez uwi- 
dnr /nieu i i  naszego odosobnienia w P.uropie i naszej  
bezsi lności  w ober  g w a ł tu  wręcz przeciwnie  podzia ­
łał j ako pobudka przebudza j a r a  siły łiarodow > z 
dw mlziest i i leiniej  ipatyi.  Nowa otucha wstąpi ła  w na- 
riid )u>1 ski Pomimo ćfiłej grozy tylu ofiar ni.-w inn .oh,  
bezl i tośnie pozbaw innych clileha i by tu. p ie rwszem na 
szem uczuciem była, nie l i tość nad ot iarami.  nie obu­
rzenie  na. gwał t ,  a, tein mnie j  zrozjmczenii* i uznanie 
niemożl iwości  dal szego oporu.  - ale uSzueie tryumfu,  
że posiadamy św iadd&fwo. odrodzenia  si. narodu ś w ia ­
dectwo,  że wszyscy 'Polacy każdego s tanu  i wyznania  
są' row ni, niebezpieczni .  ' \  obm świadec twa  ze strony'  
tak wielkiego męża s tanu,  wszyscy zwąipiaii  i m a ło ­
duszni  w nas/ćmi własut  ai gronie,  musieli  od razu przv 
cichnąc.  Im bardziej  n i r i ib ł a ga n ć m  j e s ł pi zmladow nim 
na kićire je s te śmy wystawieni ,  łó.m głąl szem nas/a 
przeć mailie.  / 1 j akaś  niezmierna* w ażna mi.;yu dziejów a 
milsi być związana z losami  naszego  na r odu ,  i że la 
inny a nmzli i m m i  zwyaiężce.

Nie tyj m is j i  naszego narodu w zapasach  Sło- 
w ian-zczyzny  z Niemiecki.ścią lepłój nic uw'ydatnia.  
j a k  porównano* położi nia Polski i i nnyc h  ludów s ło ­
wiańsk ich w idiec Niemców przad  stu l a t y , — za Czasi 
podziału Polski .  — z t eraźnie jszością.  Powodujemy 
się, na  świadec two  Niemca,  ale Niemca z okresu ml 
rodzOliia się, w ielki, j l i t eratur} niemieckiej  cc konni  
IS-go wieku.

Nie też ii.r uwydatn ia  bardziej  zmian;  . która, n a ­
s tąpi ła ml s iu l a t w  usposob ien iu  Niemców , j ak  nalep ’. . 
klóren. i  w swoń-h wi ekopomnych  ..Pomys łach  di i i - l i ln-  
zotii h story i rodu hiBzkiPjJaR

Herder opisuje Słowian :

1IIZ
. . I . m l y  s ł e w  i a i h k i e  z a j m u j ą  n a  z i i  m i  w i ę c e j  [ j i i e j m - a  

w l u s t e r ;  i , e o  s i ę  t ł u m a c z y  p o m i ę d z y  m n y m i

pi zv< z; na mi. i t ń u .  że zamieszkując  kraie  odleglcjn/ ł  
ml 11/ nu. nie tak wcześnie się ąotknęl i  z eywihzueyą 
rzyniską,  jak Cel towie i Ce rm ano wi e .  — Po mimo  w a ­
leczni  ch czynów tu i owdzie,  me bel i  om ludem wo­
jowniczym i aw anturnicze  m. j a k  dawni ( ie rma imw ie 
i t.clkó zajmowal i  kraje  opuszczono przez tych p ie rw ­
si \ cli. podczas  wędrówki  ludów.  Rozszerzyli  się w lei 
sposób od ł lb y  do Donn i ml \d rva tyki i  do Bałtyku 
na jogromniej  i/e obsza r  kiedykolwiek w l łuropie zajęty 
przez je doli szi zej» Poniew aż w sźędzio oddaw.di  się 

spidcojnej p racy,  rohi ietwu i hodowb byd ła ,  kolon za- 
cya s łowiańska s t aw a ła  się n iezmie rn ie  uży teczną k r a ­

j o m  w u b s z e z o n y m  prz,ez woiny i wędrówki  g e n n a ń -

«
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skie.  Oprócz rolnic twa i l>yiITtt mieli mii zami łowan ie  
do rozmai tych rzemios ł  domowych,  i ga rnę l i  się do 
hand l u ,  k tó ry zasilal i  n a d m ia r e m  swej produkeyi ,  i w 
ty m  Ćelu pozakładal i  m ia s ta  handlowe,  j ak Wi i ie ia  na  
■wyspie Itugii. k tóra mo ż n a  nazw ać  s łowiańską  We nc -  
cyą ;  dalej założyli  Kijów nad  Dnieprom i Wielki Now- 
go ród  nad W o łchowem,  i łączyli  t ym sposobem połnOc 
Kuropy z wyorzeżcm Ozarnego  morza .  — W  Nicuiozi-eh 
t rudni l i  s ię górn ic twem,  wydob yw anie m i topieniem 
kruszców,  w arz en iem  soli. t kan iem płótna,  wyrobom 
mio d u  i s adownic twem.  Prowadzi l i  t ym sposob.  m spo­
kojny,  wesoły i śp iewny  żywot.  <'barak td ru  ł agodnego ,  
gośi  inni  do zby tku ,  zami łowan i  w wolności  i n i e z a ­
leżności  sielskiej,  posłuszni i karni ,  n i enawidzi l i  roz* 
ruchów i niepokoi .  Wszy s tk ie  te właściwośc i  nic  u-  
w.diiuiły ich od u. isku.  Przec iwnie  przyczyniały sic do 
tego.  Ponieważ  Błow.anife nigdy nie walczyl i  ó p a n o ­
w a n ie  n a d  świa tem i z począlku me mieli d/ . icdzicznycl i  
i wo jowniczych  książąt ,  . wolel i  ra, zęj płacić dan iny ,  
b'rlt daićj żyć w spokoju,  to tóż w.cle ludów, m ia n o ­
wicie n iemieck ich,  ciężko w obco nich  zgrzeszyło.

j u ż  za Karo la  Wielkiego zaczęły sic, pod pozn- 
r em  n a w r a c a n ia  do r d i g i i  ehrześc iańskioj ,  te wojny 
zaborcze ,  —  bo oczywiście że boha te r sk im F ra n k o m  
wygodniej  było u ja rzmić  i c i ągnąć  zr sk i  z ludów od­
d a n y c h  rolnictwu,  przemy łowi  ; bamllowi ,  aniżeli  się 
s. i inym tych kunsztów wtoczyć i j e  p rak tykówm:. Cło 
.Frankowie zaczęli,  tego Sasi  dokonal i .  W całycih pro- 
wrincyaćih S łowianie ' ' zos ta l i  wytępieni  albo uciemiężeni
i ich zimnie podzielono pomiędzy  sz lachtę  i biskupów 
nimi ieckich.  Mias to V, inetii, zos tał a zni szczona prz. z 
Duńczyków.  a położenie rńsztek tych n iegdyś  l icznych
ii zamożnych  ludów w Kimuezeel i ,  da  się tylko porów-  
nTt< do położenia iii y w ib r o w a n y c h  n iegdyś  a teraz zdzi ­
czałych Pen iwiańczyl tów, k tórzy  nawet, j uż  pamięć t r a ­
cili, ze olbrzy mie g ruzy  da u nych śwuOyii i miast  for 
toczny < h są spuść .zna ich przodków,  i pamią tką  św ie t ­
neg o  s t a nu  ich oji-zyzny przed okru tnym podbojem 
li / .pańskim.

Do/, by było dziwnego gflyby tal.ic wiekowe u- 
clęmiężmiic wyrobi ło gllęboki.t ro zgoryczen ie  przeciw ko 
ich l ianom, i gd yb y  ł a god ny  i mml, ki c l iarakrer  Słowian 
spaczy ł  się na  ch a r ak te r  p o d s tą p im  h , ok ru tnych  
g n u ś n y e h  niewolników.  \  przi cież wszędzie gdzie p rze -  i 
chowal i  jakiekolwiek s w o b o d u  ich pierwotny ch a r ak te r  
u t r zymał  się w eah j wyrazis tości .  Nieszczęściem tych  
Jud..w było.  że przy mli zami łowan iu do spokoju i ży­
cia sieUkit go,  nic umieli  sobie wytworzyć o r gam za cy  
obronnej . ,  chociaż nic zbywało im na  waleczności  w 
]>ojml\m-/w cli wy padkach.  Nic szczęściem takżi l i , ł o d l a  
nich ze podczas  gdy  z j e d n a j  s t r on ,  nyli w\<t„iwieni 
n a  zabory  niemieckie,  to z drugie]  mieli plecy odkryte 
na  napad y  t a t a m i  m i m o n g b l s k m , pod k tó renn wi de 
wyt rwa ł  , wielo wycierpiel i .  . Imlnnkowoź zmimim koło 
losów toczy się bez przerwy.  \  ponieważ ludy s ło w ia ń­
skie zamieszkują po większej części i ia jźyżuic jsza cześć 
I .uropy.  i pon ieważ należy się spod z i ewa ć ,  że postęp 
F.uropy coraz hardziej  zależeć będzie od p i e l ę g n o w a­
nia,  nie usposobienia wojowniczego,  ale spokojnej  p r a ­
cy i wza jemnośc i  handlowi  j i przt myślowej  ludów — 
to t'*i przyjdzie czas,  gdzie i wy n iegdyś  skr/.ętnfe i 
.szczęśliwe a t eraz  tak bardzo podupad łe  plennoua,  off- 
kńiecie  się z g łębokiego l e targu,  uwolnicie się £ k a j d a n  
n iewolniczych,  i posiądziecie jako własność cudowne i

obszerft® zt icmie wasze i jak , w p r as t a r y ch  czasach ,  
będziecie  sic mogl i  oi ldawać już bOż, obawy,  s i e lskiemu 
szczęściu i p r acy  użyteczne j  ! . (D. c. n )
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W o j c i e c h  D z i e d o s  z y u k i.
Szczęście,  jaka  to m a r a - n i e u c h w y t n a  dla  j e d n y c h ,  

dla  tych  co za nie gonią,  a j a k a  to n i e ods tę pna  towUi- 
rzy,szka dla  d rugich ,  dla, tycdi, Co ml niej s t ron ią  lub n ią  
pogardza ją ,  —  m a ra  dz iwaczna  i f an ta s tyc zna ,  ł ącząca  
się z każd ą  rzeczywis tością,  choćby niewiedz ieć  j ak 0- 
pac/.ną,  w s t r ę t n ą  luli .wyjątkową,  ale za zdr ośn a  i w y ­
m a g a j ą ca  co do obcowania  z nii ićmi m a ra m i ,  z k tó rych  
jedne,  j ą  n iechybni , ,  p rzy n ęc a j ą  —  a, d rugie  n . cc l iyhuie  
ods t raszają ,  l ak m a r a  szczęścia  ani rui eliw,i)ę nie  moż e  
się zgodzić, z m u ą  żądzy 1 j i r agnienia ,  m a rą  n a ś la d o ­
wan ia  tub, wy rachowania ,  m a r ą  wątpl iwości  luli n i e ­
ufności.  m a r ą  zazdrości  i czyhania n a  cudze fawory,  
a za raz  pospieszy,  gdzie tylko zorzy naturę ,  i n s ty nk to w ą  
i mimowolną ,  zapał  i wiarę,  spokoj i r czygnaoyę,  zu­
pełne  oddanie  się obowiązkom chwil i  obecnej ,  lub tc, 
s w ob odn e  twórcze u rzeczywis tnienie  wrodzonywir p o ­
pędów .

X ttomiast.  młodość lub s t arość,  zdrów ie lub cho­
roba,  majątek luli ubóstwu,  wszelkie: moż l iwe zm ian y ,  
p rzewro ty ,  c i erpien ia  lub klęski an i  jej  nie  wyk lucza ją ,  
ani jej obecnośc i  uio w y d u s z a j ą  —  idontaigne,  swo ­
bo dn y  w cierp ieniach  choroby chron icznej  i unoszący 
się. rozkoszą pe ryodye zny eh  p rzestanków w sym pt o-  
niat.ach go d ręczących .  zachwyt,  ascety w pośród 
u m a r t w i e n ia  dobr owolnego  swoich zmysłów,  —  spokój 
i n i e ug ię t a  wy t r wa ł ość  s toika  w o b e r  kaprysów toczą ­
cego sic, kola ' fortuny. —  zadowolen ie  Diogo ues a  ze 
swojego ubóstwa ,  szczęście dziecka Inibrzaccgo się w 
błocii lub poety rymującego  na, poddaszu.  1—• o dw ag a  
t ryumfu jąca  nad śmiercią ,  k tó r a  ' 'm-huje męczennika,  za. 
wiarę,  żo łnic i za ummra jące go  za oj"zvzną,  lub p us t e l ­
n ika  budyStę (lośtępiijncogo n i r wany ,  —  są tylu iłowo-'  
daniu, że jak niesie p r zc s l o w ic ła c iń sk ie  każdy  j e s t  ko­
walem w łas neg o  szczęścia ż, ono nic zależy od oko­
l iczności .  —  alt ji st. w n.S! samych ,  w naszćiii  wlńs-  
n n i i  usposohmnii i  że, j. s t  w iilziadleni,  k tó re  każdej  
chwil i  i w każdych  oholicznośc-ificli mo ż n a  wytw orzy ł  
i w ,w o ł a ć  z nicości ,  jeżeli  tylko się pos iada  zmy s ł  o d ­
powiedni ,  —  żc w słowach  Szy lc ra ,  szczęście tak jak 
miłość,  j a k  p iękność,  juk geniusz,  jak każda  d os ko n a­
łość,  —  ob jawia  się, ale się nie f abrykuje,  — jest. 
f ak tem i r zeczywis tością ,  w y t ry ska ją cą  w sposób t a j e m ­
niczy /. n i e skończonego m o r / a  sił żywotnych  n as  o ta ­
czających,  a nic  r ezu l ta t em mozo lnym naszych  zam ia rów,  
naszej  woli luli zas ług,  —  żc skutkiem togo szczęście 
nic j e s t  ceh-in do k to iego  można  dążyć,  który sic da. 
w skazać  i określ ić zmierzyć  n a  łokcie,  lub zważyć na.



fuuly jal  sic tu zdaje n t s z y m  i k<iiioini . tum. socyal i s-  
to m  i pesymis tom.  ale że jturt liiew y muszmi y iti staJicm 
psycholog icznym.  pewn ym iiasirnjeni  uczuć,  n o r m al n y m  
■dla jednyc li. a nn-p rz \ s t ęp i ivm < 1 i a drugich .

llctlcksN c podobne nas tr ęcza ją  mi sic ilu ra>\ za- | 
uważen i .  j ak często ta sam a  okoliczność p rzy jemna  dla 
jediąi - l i  j e s t  w s t r ę tuą dla t lru^ifli .  -  j ak  j edni  Ob­
darzen i  są z n a t u ry  zm \s łm n  mlkrnwania  pTZyjonufuS&i 
na j n ie  podziewai iszyel i .  — |mdezas gt ly m m  z nioeier-  
piSwóŚt-jlj i zgrzyzu lą  oczekują i doczekać się nie mogę 
urzeezyw istni&nia j ak iegoś  .szablonu szczęścia,  który 
sobie wytworzyli .  i włas imu  oluie odpmdiaia tt> szczęście,  
ktorc  się na nich zewsząd iloe/,\ jSżeJi się nie pojawi 
pod postacią tego z góry w i i i i  , ślmłt go szablonu.  —  

Dla teg,ó uważam to według  S " \ l e ra .  inko podarunek 
Jiiezeni n iezasłużone j  laski  BOguV, a nie jako wynik 
właSuOgó usi łowania ,  że tak częstsi doznaje ncziir n o ­
wy.siu w ioimgu szczęścia w na jmnie j  obiecujących oko­
l icznościach.

Nupczykhid.  podczas gdy dla mmcli ziomkow kłęby 
d em u tyt uniow rgo  i zaduchu szczelnie zamknięte  cl i  
i  p rzegrzany cli pokoi,  tworzą (ę a tmosferę  sym pa ty czną ,  
która j ak  cii p.|\ w m tr  wiosenny pobudza i rozwija  
\u z v s t k i e  te pączki uczuć i l a n i a / vi. które są 1 w latem 
o ^ L  dy i życia tow acz ys kiego, to ja przenoszę ch-hid 
i świ rze  powietrze,  (dmejaz i w samotnośc i ,  a w -zystkie 
to cudowne  kwiaty naszego życia umys łowego i spó- 
lecznego.  na kiorya li ńrok ztyszta i ja nie jdt tSiu obo­
ję tn y m .  zawsze mi t rącą dymem tyMmmwmn,  zaduehą 
zakaz ,ma.  luli c i epłem ciepłurula i idi i .  1‘odczas gd \  
•illa umieli z iomków.  dla t \ i • 11 przyna jmnie j .  k lmzy  się 
Wzatiują i mają poczm ie iglpow icdzialnośi i nalożims cli 
na  nich przez pewne  s t a n o w isk o  i-pe.h czno obnw i .zkew , 
mmi  ! \ iko  na to egzystują,  ażeby niemi  wstąp ić  do wózka,  

j a  n igdy nie j e s t em  szczęś l iwszym jak w ten \ , gdy mogę 
sob ie  pozwolić do zbyt ku piesza tl węd rów ki. i jeżeli  sic niego 
t ł u c  po górach  i b rzegach ,  jak jfllii szupaśnik lub włó­
częga.  — Wykw in lnoś r  i w y iw nruóść  naszej  eywil iza-  
cyi .  nns ieryo  dobrego  tonu.  symbol ika naszyeli  loim 
towarzy kieli. alogorya głęboikfi na jdrobnie jszych szcze ­

gółów g a s t r o n o m i , / u \ c h  w nasz/w h p rzy jęciach i fes ­
t yn ac h .  wizys lkp  to jest, dla .mnie. księgą zamknię tą  
ks i ęgą  pod s iedmiu pmezęriuni '  dln itniii który si" 
tylko wtenczas  czuję sz e /ęś | ,wvm .  jeżeli mogę iu urn ful 
fm m i umnii i '  pozorow i konw enansów,  dla którego 
mi /di  fes tyn jest  tylko p rzypomnien iem naszego  zhy - 
dlęeenia za czasilw saslt ich.  —  Natomias t .  j ak ie  n ie ­
p rze b ra ne  skarby przy jemnośc i  w ziflilićj w o d z n y  w 
wytężen iu  i zmęczmim,  j ak  apety t  po w rg ł idzen .u .  
j akie  prze jmujące wrażen ie ,  gdy ciepła krOTv powraca 
d o  skostnmiycl i  cz łonków 1

' l ak  samo każda z łych częs tych podróży w in- 
l e rosach.  do k tórych l i s t em przymuszony.  od rzu&u ja k  
sic % wbism i woli i przy otw a r t c ch  uczai li z iprzaglem 
do j a rzm a  życia p rzemysłowego w (bilicyi i do funkew 
mozolnych a byna jmnie j  nie zaszczytnych .  luli i n l ra t -  
n w iy , bezp la lnego  poborcy podatku liahowOgO dla W y ­
sokiego Sk irbu.  każda z lyrli podróży,  mówię,  nie fcrzććl 
s t awia mi  się jako, w s l rę tmt  konieczność lub lat-yga, 
nużąca.  —  ale Lako wycieczka w za cza rowane  k r a j k  
fantazyi  kalc jdoskopicznr j  i mcziMii nie k repowane j  s \ \o-  
bpdy u m \s ło w e | .  Podczas  gdy w każdej innej chwili  
j e s t e m mew oluil, iem interemi.  gdy  miiim czasem roz ­
porządza lada b iu rokra ta  koili roliipicy. konkuren l  kau­
kaski luli ameiw kansk.  dłużnik lub wmrzyr ie l  | iieii ięż,n\. 
każdy l isiimosz.  lub posłan iec.  — raz zapakowal i '  na 
]iięcio-goil> inną podróż do Lwowa,  lub dw udzie,sto-ezlćro 
godzinna do Wiedn ia .  z a c z \ n a m  nddyel im swobnduiiC* Ł i * '
z rzucam z siebie ł rapujące j a rz m o  tera .niejszośri .  pi zo­
s ta je  być nafei . i rzei i i . ii s i am się człowiekiem i mogę 
zaspokoił  na j rozmai tsze za r l imank i  o których i i i , zr»-  
s /Ja marzwć nie wolno. W usposobieniu bii-rmmi. mogę 
sobie pofolgować i przespa* łub błogo jir.a d u ma ć  Oały 
czas.  wiedz-c.  że mi li i Id do drzwi  nie, zapuka żaden  
lisi n i ' d i  nio przerwie ,  żaden  t e l eg ram  nie zbudzi.  W 
usposob ien iu  czy uiiiejsz.mi.  cała przeszłość i ca ła  p rzy­
szłość stoi mi przestw orzem.  i mogą bez p rzeszkody  snuć 
w 111 k lego co będzii mi |»oclslawie tego  co było.  W 
usposobieniu Iow a rżysku iu. co mi się nie często zdarza,  
n u c ę  st mliow ać limii li tow ai zy> w podrói/.y. chciał em po­
wiedzieć niedoli,  i podrożę (e są praw ie w .Im /nem ź ród­
łem takiej  (TrywkoYfej zmiiomości  sjmłeczei is1 w a gal i -  
cyjs i ' iegm jaka pos iadam.  Im po za w agonem lo mi ani 
wolim myślóć o takim b e z i , l o w y , n  zbyM-u. akim je s t  
z \ e i e  tSw arzyskle.

\ a f i a  niei ibłagami jak moloch n i rzen i  niemisy-  
con \ .  pożera ealv czas i moiiopoliziijo wszystkie myśl i .  
Ilv.li m w \  o w \  i i i  Sączu,  a nie mogłem zrobię w y cieczki 
do / a ko jn inego .  bo w Z ak o p a n e m  n iema naf ty.  w'e 
l .wowie /.mim wszystkie banki ,  hotele i urzęda.  am 
od sześciu lat  tyłki raz byłem w tea t rze  i raz uu k o n ­
cercie.  a tow arzys two  nie naitowe.. Iow arzysl w'u bez 
epi tetu,  zna łby m tylko tak samO. jak towarzys two  na. 
księżymi,  gclcby nio te szczęśi iw e sposobności  w wagonie,  
kolejow m. \ e h , jakie to niezr,,w liano sposolnmśei  do 
obserw iicnj et mdogie/ i iyel i  i stat  vstyo-zny cli. k tóre piż 
były m ja  passyn,  kiedy mi się jeszczu nie smlo  ii uaicie 
dn rozgat i inkowai i ia  czaszek na podobne fla 1 u sol i i mi, 
podidme do g rochu ,  rzecz arcy ważna w całej l iistoryi 
rodu ludzkiego,  —  do pol iczenia oe/m nielueskudi  Bza- 
rvidi. p iwnych i . z a r n y c h ,  do rozróżn ienia nosi-w: 
oxlidh. greckicli .  żydowsldoh płaskich,  niehi ińskich 
i r o zm \ s i an u  vch.  do/ .mi i  r żenia  kalow l l lumenlnud ia ,  
pił.i.'ifiwnatii|s gón ie i  i dolnej  wargi ,  szerokości  i d ługości  
twarze,  ksz ta ł tu kości policzkowej —  nareszc ie  do ode-
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u m n i a  zmiany łych ran:\ d i  rysów npil wplywom winku, 
s t anu i zat rudniania  ' i do odgadn ięc ia  psychiki  pod 
fizykip s tosunku p o / m i  ■ wyrazu zew nętn.no.go dn treści  
drndiow u . \va\\ niiij"/.Tud.

j j - ' 7 U ,‘ł i j  | ‘ ' . * l l ! | ‘. i f / ‘ i l i  1

' I I  iż p i i d r z a s  j i ■ (1 j 11 ‘ j /, t a k i i d i  p o d r o ż ę . . zv, i m ) i t  o l e j ą

na  sialiia m ę ż e z y z r i a ,  k t ó r y  w s i a d ł  d o  w a g o n u  w 

3 t  a u i s*l a  w 11 w 11 ■ i / . \  w .! azi  i [ml u , \\>soli-i.  a l e  n i c  m o s k u h i r i M
0 wyrazi stych enoć dosyć szorstkich i n ie regu la rnych  ry- 
saidi. Ni.: zw a la ł em  z pfK-zljtkri na rozmow a, k tó rą  po. 
ezął  prowadzi ł1 po' n iemiecku  z sąs i adom,  tylko p rzy­
stąpi łam do moiali bada ń  at n o I o a i < /, 11 y cdi.

C z a s z k a  p o d ł u g o w s t a .  t w a r z  ś e i ą g ł a ,  v, i fduii  

i i i i dn os ki o .  wł o s y  i i l oml  n o s  p o t e ż m ,  j r a r b s u y .  o d z n a c z a ł y  
g o  od kw a d r a l o w  i no.  p ł a s k  oJfo^oAł ,  na  wp o i  t n r a n s k i a  

g o  t y p u  l u d ó w ,  j d o  w ia ti sz ezy  zii y i w s k a z y w a ł y  Jia p o ­
c h o d z e n i e  a ryjsk- jo z r a s y  w o j o w n i k ó w  i z d o b y w c ó w .  

'Kia b y ł o  j e d n a k  w t w a r z y  ż a d n e j  eec j ly  w y o j t n i c  n a ­
r o d o w e j  l ’i / . o r i o  nio p r o p o r e y e  raii/u j przy  poinii i . i l ; , '  paw 
n a  r \ s y  a i iui i  I sk i a .  S m u k h . ś e i u  i n i . - p o z o r n o ś a i ą  b m l o -  

w V. m w k o ś c i ą  <-zoła. d ł u g o ś c i ą  d o l n e j  c zę ś c i  t w a r z y  p 6 
11 i Ż aj 11* 1. p r z \  111! I i i * ]' /.c-j r e g u l u j  i lośc i .  j e s t  to t y p  p o ­

doi l i ! )  do  \ \  e l i i ug f .o na  i d o  s o l e k  ż o ł n i e r s k i c h  r o d z i n  

c z y s t o  aug ie ] > kn  li . t ak  s i ę  r ó ż n i ą c y c h  od okaza łymi )  i 
a u r o  v< - /. 11 y i li p o s t n i  i w i e l k o h u l o w  c e l t ,u k i c h  i s z k o c k i c h ,  

a l e  p p i ' z i w y  ż s z a j ą c y  cli m e z ł o n m y  m  l i a i l i m  d u s z y  i 
■n vt.j7;y m a  lośc i  a l i z y c z n ą .

Z a c z ą ł e m  s i o  w ł a ś n i e  z a s t a n a  w i,  n  m o l  n i e r o z w i ą ­

z a n ą  d o t y c h c z a s  z a g a d k a  i i o s o l o g u w  c / - g a r b a t e  n o s y  

s ą  w f i y u u k i m i i  w \  r o l i . a u n i  s o h i c  e n e r g i i ,  c z y  t e ż  ji-fj  r e -  

z n l t a l c m  i c z e m u  p n t y m t s t j ć  u l m l w & n i a  g o d n e  w g i  

n i ' y ‘- i c  o r l i c h  11 1 1  s  o  w  w 1’o l s c c  t e r a  f u o j j s z F j  i z a c z ą ł e m  

s i ą  p o c i i  u -  u w a g ą .  ; c  c h o c i a ż  m a r s z a ł k o w i e  L u d w i ­

k a  \ I \  1 K  I p o l c o l i a  W i e l k i e g o  w s Z y  s c  \  m i e l i  o r l e  i

k r o g - u l e z e  l i / w m o m i e ,  t o  p r f t o r i e ż  p o m i m o  p l a s k i ' h  i m -  

s ó u .  \ t t i l a  i T n m e r h i i i ,  D ż o n g i s k a n  j L L m n a r k  d u l i  d o ­

w o d y  hi i o  m n i e j s / . i  j e  i i e r g i  i k i e d y  t o k  m o i c h  i n  ś I i 

y j i s i a ł  p r z e r w a n y  p r / . i  z  c o r a z  h a r d z i e j  m * f i l u j ą c ą  k o n -  

w e r s a c y ę  p r z e d m i o t  ii m o i c h  j U i o s t r z ę ż m i  z ó ~ ' s w o i m  s ą ­

s i a d e m .  l ‘o | * ; . z a h i  s i ę .  ż e  o h a j  j a k o  c z l o n k o w i i  r a i ł y '  

j i a i r - t w  i ,  j e d e n  z  K u k o w i u y .  d r u g i  z  < .  ,i I i i - \  i .  z a c z ę l i  s u  

z a s t a n a w i a ł  n a d  d a l s z r n i i  w y n i k a m i  z a j ę c i a  l i o s t i i i  p r z e z  

W i s i r y ą  i n a d  m i s y ą  t < | o s t a t n i e ]  n a  W s c h o d z i e .  I d c -

1 z ' 1 o m n i e .  żc  r o h i k ,  r ó ż n i ą c  s i <■ t o m  od  p r z o c i c t  n o g o  

( t o hc y i i T t i r n .  r o z m a w i a ł  a k im n t i  iii c z y s t o  n i e m i e c k i m  i 

z w r o t a m i  z a c z e r p u i ę l c n i i .  z l i t e r a t u r y  w\  ks/. t  w o w - j  

n o m i c c k n |  i z p u n k t u  u n i ż e n i a  of l r tTni j j ikiego a n i c  
z a ś c i a n k ó w  c g  o. T l ó m a i  z \ ł .  żo w ol.ioc a h d i k a c i  
p o l i t yc Zi ie j  I l i m y , l e w e j  nienicóiW a ust  r \ nck  ic l i . i w n b e e  

b r a k u  u i n n y c h  n a r o d o w o ś c i  a i r s t r y a c k i c h  w s z c l k i c l i  
m y ś l i  o gó Ui yr jh ,  o b e j m u j  ,, \ c l i  c a l e  p o ł o ż e n h  i c a ł a  

pi zySz-lość Vi i s t ryi .  —  w p ł y w  {JjTHistyi m u s :  c e r a /  

m ę k - z a ,  z y s k a ć  p r z e w a g ę  m u l  w p ł y w a m i  p a r l a m e n t a r ­

nymi.  bo mm je d n a  ma ei1 j a sno  wytknięty,  program 
dalszógo rozw oju, a ni ,1 tylko h ien iego  u t r zy m an ia  t egr  
co Wypadki s tworzyły " W  obe«. ‘ e.iąglh zmieniąjącyeji-  
sic okoliczności ,  'Wlwftość zawsze p r ę d z e j ' czy późnię- 
musi  ulml* inlcyatywic.  nawet  gdyby  ta ' inicyat-ywf 
hvła w i w icrana w kiorunkn ni<-od]io\\ iodnim.  Ki ■ latw icj- 
..zego jednak jak tę D yn as t i ą  zrobi,  l ą rznn . i cm wszv-

i st kich narodowo,s--i wschodn io  środkow , j  L ur o p \ .  zapo- 
. . . . 

wu.a.pn.wu mi  za razem liezpicczmist.w.o na ze w ną t r z  k
możliwośi- ai i toi ionl icznego rozwoju na  we\ ,ną!  rz, ; Wi ­
doczna oyla we w ,szy stkioio g i l i k i ' ć  umys łowa  n i iwey ,  
i zręczno zast.i. .n\vniiie się do w . ilnokręgit  nmys lowego  
Niemca i przcdstu w jeilife ka/dej  opinii w sposóh,  ktćiryhy 
na | ł atwicj  mógł  mu trafić do p rzekonania .  I to jes t  
zajętą rzadki,  u nas.  Im o wicie wygodniej  j e s t  odsą ­
dzić- przeciwnika od <-zc, i wiary,  podsump mu ua,i 
podlejsze lllotYWa , IIWoluiĆMę W tel.1 sposób od da!s„ej 
dwskiis ' i ,  jako płonnej  i h i z o w o y m j ,  u u i ż ■ * I i pos tawić 
się na j ego gruncie,,  i wykazać umię ję i in n i  ruzhiurcm 
kwestvi  n iedos ta t eczność  lub n ies łuszność  jogo zupa-  
11 y w an. K a razie nie przy w tązy w a lepi jednak w ięk -ze; 
wagi  do ikskt t sy i .  którą uważ a łem  za akadcmiczna  n.e 
pr/ .eczuwująć.  żc w kilka lat poźthcj imij tnwa izysz  
irndróży. przeds tawi  te same fflj.śli, tyłku w ld|-jnii 
już dojrzalszej ,  nilCo program, poi , tyczny [md nazws; 
idi i jugielotisl -cli. i żc (en p ro gra m zwróci mi i i ebin 
powszechna uwagę  i staui.- się czynn ik iem.  mai.icYin 
Jllż poWiH' znaczeni ,  W polityce europejskiej .

C o  m n i e  h a r d z i e j  i n t e r e s o w a ł o  to  by-i y d a l s z e  o h -  

s e r w a c Y ,  i,iż w p o l s k i m  j e ż y k u  n a d  r o z m a i t e m  p o ł o ­
ż e n i e m  1’olakóiw p o d  t r z e m a  z a b o r a m i  ( ) p i sy  w al  z o s o  ■ 
h i s i e g i i  d o - w  . a d c z c n i a  1‘o z n a ń s k n - .  K o n g r e s ó w  ke i 

L i , w i .  C h o l o w i , I  ż.e t a k  m a ł o  k t o  w S a i i c y i  z n a  W a r ­
s z a w ę .  u h m  s i t  t r o s z c / , \  o p-j p o z n a n i e .  a W a r s z a w a  

p r z e c i e ż ,  j a k o  stol i , -a  i m . Y s ł o w n  n a s z e g o  k r a j u ,  j a k o  

j o d y , u1 w i e l k i e  m i a s t o  p o l s k i e  z w y i o l i i o n y m  r o d z i n u m  
s t a n e m  ś r e d n i m ,  d a l e k o  w i ę ć ę i  p r z e d s t a w i a  dla, n a s  

p r z y k ł a d u  i m i n k i  w r o z w i ą z a n i u  wi e lu  k w e s t y j  s p o ­
ł e c z n y c h  In11 c k o n o i i i n - z n y c i .  . a n i ż e l i  W i e d e ń ,  zknt l  

do  n a s  n i c  n i c  p r z y c h o d z i ,  k r o m  t i n g l - t a n g l o w  z n i e -  
W ie ś ,mi ł oś c i ,  i ż y c i a  z i i i ; s l ow e g o .  p o z b a w  m u e g o  ż-  
s z y c h  i la/ .cń i s z ht i - hc t  n i e j s z y  cli o l c a ł o w .  - >> d a l s z T i n  
c i ą g n  p o k a z a ł o  s i c ,  m o w a  z n a  i o b c e  k r a j e ,  i r n w i o  

d o b r z e  j ak swóij w ł a s n y ,  H i s z p a n i ą ,  S k a n d y  n a w  ią.  

Wł oc l i Y.  ( i r e c Y ę  i \ i  c h ó d .  i ż 1' m ow  i p o  a n g i e l s k u ,  

n»w ui<- c z y s t y m  a k c e n t e m ,  c l ioc ia :  z m n i e j s z ą  p ł y n ­
n o ś c i ą  jak po u e m i c c k i i .  P ' fzez  c a b  c z a s  r o z m o w y  

w r e s z c i e ,  r a z  p o r a ź  w y j m o w a ł  z g ł ę b o k i c h  k r y j ó w - k  
( lohr / , e  f t i j  w y s l i i / o n c g o  p a l l o t a ,  t w a n ł  j a j a .  k t ń f t  

s t a r a n u i o  ob ł up ; ,  w a ł  i z w n i k a  p o w a g ą  s p o - i y w a ł .

■ int > 4.- -i e • *

1’rzyjeclni w szy do Wicdn.i , .  ojiow icdziałeni  spo t ­
kanie pew iiiuu u zna jom em u pudo wi  i z a p l  talem, kf oby



i-i* m o g l  i i \ c .  - -1 ;ik t y l k o  p r z y s z e d ł e m  d o  szozi  g o l u

0 Iwardyi  li j a j ach .  to mój zna jomy od razu sio z o r , -  
nutow ał. To może - by u tylko W ojcioch I)zioduszvcki.  
znany litor.it.  ost,oi,\k. h is toryk i lilo/ud'u przednwszyst-  
ki. in dziwak — i od razu nas łuch a łem  sio n a j r o z m a ­
itszych opowiadań  o j ego dziwactwaoli .  W olał bym dyl 
•*.!'v szco o jogo za.patn waniach  l i i s l o r , , znyeh.  o j, »'o 
zdolnościach l Li i polu pr ikt ycznogo ustaw oda w-.tw a. o 
jfcgo n n w y  w koniisYiirh par l ament  iii nyu h. ale., nic 
iposoh hylo zroietiic l ematu.  l ’i zyjcidntwyz\ z Anglii.
1 k r . i ju .  g d z i e  k a ż d y  jes t  o r y g i n a ł e m .  gd'z ju k a ż d y  ju.i 
s w o j e g o  k o n i k a  na  k t ó r y m  l uhi  l i a n - o w a ć .  u d z i e  k . i ż d . 
409 s w o j e  |, k a r s f w o  u w i v « w s a l n e  na  w s z y s t k i e  e l m r o b \  

s p o ł e c z n e .  u d z i e  k a ż d y  p r z e n o s i  s w o l m d ę  po/ .Y.ua d o ­

i l i  ÓWOCO n a d  p i z y m u s  i kuu \ Veua . n3 i  t o w a r z y s k i e .
ł r u s i e  si • ty 1 ko d ziw a c z m - m  \. d a w  a lo .  że  t a k  m a t o  hilhiin 
ł l z i w a k ó w .  to  j o s t  l a k . e h  k t ó r zy  s i ę  o d d a l a j ą  o d  uh i l i  g o  

t o r u .  Przy p o m n i a ł e m  s o h i e  że p o d ł u g  H e r b e r t a  r t p e n c e r a .  

i m  luiri l ;  ii j n r  i d z i e  n a  z a c h ó d  ti m h a r d z i e j  prz< waż. i  
i n d y w i d u a l n o ś ć  i o r y g i n a l n o ś ć .  a i m h a r d z i e j  na 

w s c h ó d ,  l e m  w -zee l iw ł a d n i e j s z e  p a n o w a n i e  r u t \ i i \ .  

d o n n y  i c e r e m o n i a ł u .  aż  w ( himu.di  1 \ cz l ow i ek  s i a j i  

j j i ą  t y l k o  n i a m d  i im m  i s z a b l o n e m  p o r u s z a j ą c y m  s i ę . .  

}u i i n i j ą c y  ni .  s m u c ą c y m  i r a d u j ą c y m  s i . ; , , p o d ł u g  p r z e p i -  
M i n y ^ l i  f o r m u ł e k  s l a r o d u w  ue j  m ą d r o ś c i .  —  O t ó ż  m \  

j u ż  t l o h r z e  ua  d r o d n  d o  ( L in  i m o t a l o r y  r z n i e  m ó w k ę ,  
•co r a z  ^ię h a r d z i e j  d o  ni .  li z b l i ż a m y ,  '■-zrzi „ . d n i e  , , , | 

e za s i i  s z c z ę ś l i w e g o  s p o i - z r z r m a  u r z ę d ó w ,  i wv§(84Lioci i i  

t r . i i !\ eYi n a w e t  s p i s k ó w  i p o w s t a ń .  sp ól i  ezi , isi w o
c o r a z  h a r d z i e j  k u s t o w  ii |e,  l od i ios fa j i i  o-ie i c o r a z  h a r d z i e j  
s t a | i -  s i ę  | i o d ( d m e | l l  d o  ule  i l l i eg o  s p o ł e c z e ń s t w a  c h i ń ­

s k i e g o .  to  j e s t  im t r z o d y  i w u -c z t - k  pod  p r z e w  u d u i e r w m u  

u r e y m ą d r e g o  p a s t e r z u ,  w k l e r e m  ni kt  o p n o - z  l e i t h a m l a  
n i e  c z u j e  p o w o ł a n i a  d o  o r s g i n a l i i o ś e i .  1)■ > t e g o  d o s z ł o ,  

żo.  g d y b y  n a z w i s k a  j e d n y c h  u  id k om -z y l y  sii na  ski  

i d r u g i c h  n a  iez.  g d y h y  ji d n i  n i e  wo le l i  p r r l r r a n s u .  

d r u d / . z  l aroka- .  a Lani  l e r l d n .  —- , g d \ b \  nu  b o l o  r ó ż ­
nicy  zda l i  eo dli z a l e l  p i w a  pl I z im u ski  JO-o. S.,\|  e c l i a c -  

k i e g o -  i o k o c i m s k i e g o .  g d \ h v  n ie  b e l o  ko ln ie  r z \  

r o z m a i t y  e h ,  ' l o ty  e h  i s r e b r n y c h .  z gwi azda i s t l ka ju i i  i b e z  
UW i a z d e e z i  k, a n a r e s w i o  l a kz i  ludk i  l icz k o l u i e r z Y  
to hy t a k  l i u d n o  h y l o  u d r o ż n i ,  j e d n e g o  ; 11 i 11 - j < ■ /. \ k a  

sa l  dr i lgiegiO.  .pik jogi  l i i e p o d o b i e l i M  U CIII d la  e u d z o z i e i m  I 
odi . i / .ni i -  j i  d i tdgO C h i ń c z y k a  ml  d r u g i o g o .  luli d l a  p r o -  
l a u a  n i e  r o z u m i o j ą r o g o  s i ę  mi h o d o w  m e t  w ie.  p a t i u  
o w c o  od  d r u g i e j .

. l a l o  p r z y r o d n i k  j e d n a k o w o ż ,  i j a k o  o b e z n a n y  z 
p r a w i d ł a m i  wy m a g a m - m  i d o  za  w a r m i  u n i a  w a z m > s r j  s a d u  

i i idi ikty w n<'g<J«, z a s t r z e g a m  s i ę ,  że  n i g d y  n i e  m i a ł e m  i 
n i e  m o g ę ,  m i e ć  p i o t e n s u  do  u g ó l n i e u n i  m o i r h  s p o s t r z r -  

żoi i  pi> za g r a n i c e  j e d y n e g o  p-ola g r u n t ó w n i ó ' l u d  m e g o  
p. z e z e m  m e ,  to  jost .  p a s a ż e r ó w  d r u g i e j  k l a s y  w p o c i ą ­

g a ł  li p o , - , p i e s z m e h .  W i n n y c h  k ł a  a c h .  i w p o c i ą g a c h  

n i e  p a s  p ies ze j - Ol i ,  ii.it t y l k o  j es l  p r z y p i i s z e z a l n e m .  a le

i p iuu dop o i lo lm i m, że tiędą m m  i rozmaii-.ze typy z 
U t Ó i ‘Y mi do tychczas nie jesuuu  ehe znany. Co m n ie  
jednak  za trważa , to n iezm ierna  ła tw o ść  z którą w 
tym  kraju uzyskać można re p u ta c ją  nz iwaka  i ju-ygi- 
.rWfa, ■-*i (>dzie indziej potrzSfni ile te-., j a k ic h ś  o r y ­
g in a ln y c h  poglądów mi rel ig ię. poi i i y kę ' luli etykę, 
/.umiłowania u ki hguś w yt.i zm-iffi ile m a la rs tw a .  if t  
. . i n i i i i k i .  do em ali i  . 1 o i so m iz1 alb.. < d i .. 1111.1. ■.. -. do . t c i — 
ry I li k ...zek lub . . red ii inw iecznych  okładek, jakiegoś! 
szusu l i ł im lrop ieznego , luli absorbu jącego •zamtereso- 
wm iia  się żeglugą ha lonową , h .eg im rm  pli)-im,cny m lub 
morzom srod-san. irsk iem . s iud iow un ia  m oty l i  i m ró ­
wek, laskaw ie i i ia  os. lub badania  postępu un  uitekio- 
11 i e :m i eń'o, u jiiskćdck w ezumnell chrzi se im lsk ic l l .  u nas 
\\\starc/.M <jl.ść parę1 ij na tw a rdo  w w agon ie  kolej i 
u y m .  podczas sl warow ł i t i i i e h  r i iy ją ć  gości w piw- 
n i i \ .  lub tśz w yb ra ć  sii na spacer boso 'b iilo w
i bhodzie w w ysz a rza lym  palloeio, ażeby b\e oki zy eza- 
11 \ ni za s k 111 i o z o 111 ‘gYi d z iw ik o  i zmuteresow ać-cal y kraj. 
s', mptom to za trw aża jący ,  ho pi Ry uwad/o zw rib-oiiej 
na t'?)1 pozorne d z iw ac tw a ,  trudno uzyskfli uzii m ie  za. 
rz.oezNwislą o ryg ina lność  poglaoow I. r ;. j u <• \ eh się z u 
n iem i. .la if tM  teuo dośw iadeznli i i i  w ciągu um ie l i  
da 1../ \ eh poszukiwań (zawsze w w agon ie  11. k lasy ) mitl 
h is im wą, o j i in iam i i. w j i fyw em  uaszegó d z iw a k i .

I le razy mi p o l m d z i  n ie  w . m i u i i y  z d u n  z a c z ą ł e m  
l l i i m a e z Y e  leoi ryą -o u l e m  li j a g i e l o ń s k i e h  o j i o t r z e l i i e  m i -  

w i ą z y w a u i a  m i w e i  w naj-  i n i e l s z y e h  r e i ó n m i e h  d o  n i e i  
l r a i l M - \ i  h i s t o r .  e z u o j .  to  n ud y  i z i . w . i m a .  II. 
z a e / . d e m  o p o w i . n l  ic o ajfiel i  tui Iw i r d o .  o g ó l n o  z a -  
i n t r r e s o w  a n i e  s, T o  też. w k r ó t c e  s a n i  p o p r z e s l  a ł e m

' y l k o  mi t -li j a j a c h  na  t w a r d o ,  n i e  d o w i e d z i a w  s z y

s i ę  w z a m i a n ,  o p r ó c z  k i l k u  h i ee c y i .  ni i -zego'  i n n e g o ,  j a k  t o ,  
,.e t e n  d z i w a k  w m - I i o w . w a n y m  l u  t  za m ł o d u  p r z e z  s w t l j e -  
gt i  o j c a .  m n i o j  w i o e ó.j t a k  s a m o  ] | k  S i n a r t  Mi l i .  t u j ,  ,1,

k a r m i o n y m  od d / i e .  i us t  w i f ' r ó v  n o e z o ś n i e  \Yiedzą  n a j ­
r o z m a i t s z ą  w e  w s z y s t k i c h  j ę n k a r h  e u r o p e j s k i c h ,  t a k  

żi m a j  u- 6 s m  czy d z i e w i ę ć  lat s i \ \ o r / \ ł  SoS ie  j ę z v k  

k o s m o p o l i l  . e z n y  . I l e d ą r Y  zle j iki .  111 W sZ , U kii l 1 jęZyki'-Wr 
ai  y j sk i e l i .  / d a  je sic .  że  n M i t r a  m u ' l a ł a  H  o h d a r z y ó  

r ó w n i e  s i l n . m  ż o ł ą d k i e m  U r o j ^ W w y i i i  mk S t u a r t a ,  M-illa, 
ho  l a k  S a m o  j a k  t o n  o s t a t n i  po c h w i l o w e j  n i e s t r a w ­

n o ś c i  p r z e t r w a !  mi  to  c u r r i c u l u m  k t ó r e  dla. k a / d e g o  

imi iń j  s i l n e g o  o r g a n i z m u  m o g l o h y  Iryć z u hS j c w T t i .  I ’n 
s k o i i e z o i i y e l i  s t u d i a c h  u m  w i rsy t ci kuch z d u l  p r z e d  k i l k u -  

m i s l i i  hi-ty d o k l o r a t .  a p o l e m  p o d r ó ż . o w a i  ] i r zez  k i lka  l a t  
po  c a ł e j  l u i r o p i c .  nial i - j  A z j  i i p ó ł n o c n e j  \ l ' ryę.e,  yy . dająio 

od c z a s u  d o  c z a s u  j  i k m ś  le nizl . i  d z i w a c z n e ,  f u n t u s ó c / . m »  
l u h  u c z o n e ,  o k i .., y r  h mi  ii d m i k  ż a d e n  /  m oi e l i  w s p ó l -  

p ns a ż e L ó w i , i e  m ó g ł  z d a ć  s p r a w y .  . l a k u  szczyt ,  d z i w a e -  
I w a  n a l e ż y  j f i s ł e z i  wy  m i  n r  że h i n t a z y a  i e s t e t y k . i  
( u w s z c  s i ę  z n a j d o w i i ł i  w z g o d  ie z k r e d k a  i z t a i d i - z k ą .  

n i n o ż e u i a  i że  p o m i m o  o g ó l n e g o  p r z y k ł a d u  i z a c h ę t y  

d o  t r w o n i e n i a  m a p i t k u  d z i e d z i i  z n e g o .  s t o s u n k i  n a s z e g o
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dz iwaka  w tym wzgiędzn byty rzeezyw iście o ryg ina lne  
i d z i w a c z m ,  to j e s t  wzorowe.
* i O • :U' i ‘i ill .. / i*

* " * /'i h;.v nbat

Ud ez,isu wys tąp ienia  AYu.p lecłrft.l iziednsżycki.ęgo 
HU szer szą  widownię  pol i tyczną,  to jest od czasu w y ­
głoszą uia przed 1' okiem owej mowy pr og ram ow ej  v. 
której  po raz  pierw szy wspo mnia ł  o ideacl,  jugielmiskir l i  
i od iza.su ząjoeia się j e g o  kwes tyą  ruską ,  intie, tp 
co raz  bardziej  in te resu je  szerszą, pub liczność i zdobywa, 
solne popularność w kraju,  i podczas gdy  j.-diii gungą 
się do sz tand aru  wywiyszonogp,  km coraz to osrrzejszo 
w y da ja  sądy,  Dyletant  w .Ost* ty. e., dyletant ,  w J.istpfii,  
dy le tant  . w polii vcę! Może być,  ale na świec, ic nje 
j ed n e j  i ięletanei  doka/a l ,  rze<zy. lor, pono F ry de ry k  
Wielki  był  d j l e t a n t e m  w sztuce wojennej ,  ; l i t ograf  
l j i ;ssi“iuer był  dvle taj i tem w fabrykary i  stali ,  l iankier 
d am es  I1 . rgus,son dy le tan t em w nn  i . i teklnrze.  kupez ik  
S c h l i e m a n n  dyle tantem w a rcheologu ,  l inckie d . l e t a n  
tein w liistoryi a w kraju prniesormy i 1'aeliow <JÓw. 
najpopulurnie]sz,ym . lilozofcm . j es t  dyletant .  Ihi r tniami .  
Pos t rzelony,  ma bzika jak wszyscy  D z io d u s zy e n  ! ().-yn - 
wiście,  k.edy j. den z nicii zakłada,  przed laty cukrow ­
n ię  tłt iniackąj.  l iaówezaR liujwn kszą na świecie.  jf- 
ki ed ,  drugi  z ni. li funduje Muzeum bistoiwi na t u ra lne j  
we Liwowie —  a inni książki piszą i odczyty miewa  ja. 
Slik &yv a-l u.

Czemu/,  u nas ,  w narodzu  „ k t ó r y , mu taką pn - 
ton. - \ ą do i .hnMzmu sziacln tności ,  widnokrąg: życia 
t a k  się zupełnie ograniczył '  do tego co namaca lne ,  
wygo dn e ,  r a r yona lne ,  co schlebia,  zmysłom,  gnuśnośc i  
i krótko w niżącej r achubie ,  — tuk że każde da/ ,cnie do 
j ak iegoko lwiek celu,  za który się nie j e s t  od razu 
zap łaconym,  pochwa lonym . ukoronowanym,  wydaje 
się dziwuietuem 1 bziki. ni. Szukać  ki . ryery.  oklasków, 
p ieniędzy,  t.o wszystką) j e s t  rac.  oi ialncin,  a zado ­
wolić sameg o  siebie,  /..ido,syć uczynić t \ n i  g ł ębszym 
pop*'(10111, k lór r  v. nas wszys tkj rb  l u / w i r d n i o  nurliiju 
to szaleństwo  i lizik.! O! zamiast,  tego skarlow acinłego 
ma te r ya l i z i i iu , kryjącego  się u nas  pod po/,orani,  reiigii 
i poezyi,  ma te ryal i zmu,  tak niby mądn igo,  a tak p ł y t ­
kiego i obumarłego ,  dąjpiupmi i an tazyg  i wyhrvl : i  uaj-  
Rzaleńsze,  rozpą,e/;f" i zapały;  namięDiośei  i poświęcenia.  1 
zbrodnie  i boha t e r s twa ,  ibijcie mi pełn ią  ż' ' cin ludzkiego,, 
dajeoi  mi siłę! A (ak j a k  każ d ą  sile przyrod '  m o ż n i  
ując. w p izy rząd  i zastosować,  dn masz nv.  • kto. a, ją 
'zrobi użyte'  zną,:  t ak sam o każdą  sil. Judzką,  każda  
istot ę luozką,  żyjącą życiem rzeczy wis t em,  , można  . p o ­
sk romie i ując w karby ,  mO/.na wzbudzić,  w nić |  su ­
mienie ,  natchmąr  j ą  idea łem i wy trzeźwić  do św ia d­
czeniom.

Ale z m a r t w o t y  n ik t  życia me wywoła.  Wszyst-ki. 
misze  przyrządy i me cha n iz m y społeczne,  rel igia,  ust rój

...oguu^ńSfeurfeh u i t rdinu  i j u - u R a S J , .  b

poiityczfl) i t owaizyski ,  są tylko dia żywych,  u nie dla 
' n m a r ł f c l i ; działa ją  j a k o 1 regulatory sił, —  ale i.-li lfie 
tworzą .  Wyobraźcie  śobb człow .ekapikióry liy t r ac i ł  
s w o j e 1 zmy ś l i  j eden p., drugi iu ,  na jp izó d  wzrok,  pnten 
s łuchć ]iotem smak i do tykanie.  Czyż t en człow r tk nie- 
umiera,  cz ęśc iowo ?  t  óz jeszcze pozostaj e śmierci  do za ­
b r a n i u ?  — G\ -tjzyż triożna uważać człowieka z n a t u r y  
pozbaw ionegft pewnyc h  zmys łów,  j ako  żyjącego żyeiefu 
zi ipojiiem ; m e  jeslżo, on tylko cząstką człowieka? T a k  
samo i z każdem zgas łem pragn ie n ie m,  zw sl lym r(Jo.wttiit 
s t ą p an ie m uczuci, m, za wiedzioną nadz ie ją ,  u mi e r a  część, 
nas/Aj du ży. , A również,  r alowiek z u ia m r y  poz-  
buwiom. 1 \ ,• 11 r. . :,iiorodin'oli uczuć liulzkici;, lub taki ,  
u k tórego one jeszcze p rzebudzone  nie /.usiały,  czyż może  
byc uważ any  j ako  cz łowiek  ży ją cy '  cala pełnią ' życia 
lud/,kiogo? " *

i()|ó/,  ws/mdzie na około nas są lo sami  ludzik,  
91 Wo już izęściow ii obumarl i  albo ji szcze nie prż.cluf- 
dzeui;  u jti o i ' ludzkie,  m i n y  usi łowań  da re mn y ch .  hit 
dzieci n iedojrzałe,  niedofoslft  do życia zupełnogM . — 
l oż samo można i o calem nasze m społeczeńs twie  po- 
W iedźicc.  Fzęs lo  się n a m y ś la łe m , '  czy te widoczne o- 
zna k i  słabości  , zwą l lonych  si ł  w naszym narodz ie ,  sją 
skutkiem ezi śe iowego nbmuarcda i zgrzybiałości .  - -  czv 
te/, r ezu l t a t em n iedoj izałosei  dziceii inej  i młodz ieńczej .  
Mam nawet- pe w ną  t eo ryą  w tym w z g lę d z i e ; ; to je  Sr. 
że n nas  pełno j e s t  joszń/A sił  nieprzoluidzoiiyeli  f  
ludzie,  ii. że W klin ie, wykształ conej ,  wprawuz ió  j e s t  
pełno sz lachetny cli typ. iw kobiecych,  ale że ma my  n a ­
maca lne  dow ody dugonoraoyi  i podi ipadnięcia  pier-  
wias tku  mę/,1 iego. Siad tego n i ec hy bny  zna jdu je my  w 
sa m y m  jeżyku. S łowo Meżez; zna.  j e s t  t r l k o  od g a l im -  
kowamein  p tc iowćm,  tyle co snnnoe,  ' (o j e s t  ozmWiza 
rodzaj  a nie e l nua l . t e r  irię/.ki. A j e d na k  kiedyś ' .męz- 
kość musiała  być u nas  ozn iką każdego  zdrów ego mąż 
ezyzny.  1 lo mamy s t a ro da w ne ,  a już  archeologi-y-zm 
s łowo:  M iż. m y w a m ,  teraz chyba  w likcyi lub w pn-  
<-zy i. od czasu jak za i rac i l i śm y  rzeczyw islość t emu słowi 
odpowiada jącą .  ieeh mi kto nu polski,  prze] łamaczy 
przysłowie n iemieckie  ,.FLn Worl  ein Mami , ' 1 luli a u- 

| gielskie wyrażen ie  s i . Hamleta,  O ojcu swoim,  lub Ce ­
zara u b ru t tu  te. „He w as n imiii '1 lo jest  ■ że był  m 
mężczyzną,  ale me. w naszem zuaczemii ,  tylko w z n a ­
czeń.u ńatnry  zdrowi j. nidzkif j ,  rozw aż in j  i nie/, ileżnćj.

Odzyska jmy tę, nięzko, n. wtenczas  l . edzien. ’ 
mieli du mę  za m ia s t  pr . i /nuśr i ,  orygiiralnos '  ' zainiast.  
iiaśladow n.el w a, na t u rę  i szczerość zamiasi  ‘ taktu '-i 
g rze i -znośe i , n ie/ .awisłość zainifi-sf se rwi l i zmu , czym: 
za mi as t  s łów. mia rę  i :Cozwagę za imasi  porywćiw.  i. 
ntti tóieii,  walkę i prace zam ias t  na r ze kan ia  i żeb ran  iav 
swoliodę i oj . -z .znę zamias t  Hau Dy i mewoii .

* ' k
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Wra t■;ijiic ilu p rzedmiotu.  iii(; je stżo to dowodom 
|"M\ -ZUchnego 1U1H )v\ ;l II i ;l _ S i IJ W dzi • i-i II f-1 \\ iii-ii. Że pod -
czas ,  goy tylu ludzi zna laz łem.  którzy mi  d i  opinać
kolor  j ialetota Wojeioglia J l/, 'edus/,\ -kiego i kiórz spo­
s t rzegl i ,  ż. b rakowało na nim udu l u-ziuom pr aw am i  
p rzep i sane j  i guzików.  •— nic zdyba łem ś.ią dotąd 
z n ik im,  k tó ryby mi opisał  umys ł  jego.  \ i e  gpcłzieh 
on w a . z i j  uwifcgi. to nie og ląda jc ie  się na paletot  i 
i liic Jjęscie g iz ikó w,  a godzien.  to ipj g a d a c i e  o eziło- 
w o Ln a nie o ubiorze.  1‘hc i sć  p i sm- w takim krapi.  
mówii  mi znany  li terat .  — eyoroYcytiin s tyl i s tyczna o 
blji 11ej myśli ,  p łytkim h u m or ze ,  treści  chwilowo i n te ­
resującej  które każdy z rękaw a w yt rzęsie.  to sie 
płaci tyle centów lub kopiejek za wiersz i p r z o m s i  
Tuzgl is Ale natężyć  swe s i ł \ .  oddae się p rzedni  iotnw i 
po ruszyć  jeilnę z wieczuyoh zagadek rodza ju ludzkiego 
to ani pies nie sz cz ekn ie ;  prze,pada jak kamień w wo­
dzie i nawet  k ręgu nic będzie .  Ledwo że nic tak się 
dzieji z p ismami  Wojciecha l»zieilus/vekiwg'0 . mnjacemi  
zwykli t r eść od e r w an ą  od sp raw  bieżących.  ijzTicie- 
kawiony j e d n a k  kilku o ryg inalueni i  zwro tami  w jego 
os ta tn im odczyi m o s tosunku Iłiisi do Ito.cczy pospoli tej  
pob-ki. j .  wy g łoszone mi w połowic tego mit  s ia to  we 
Lwowie,  z Wędką Difdą wyszuka łem w księgarniaij j i  
kilk.. z j ego  u tw o r ó w , i oto wrażenie,  które o t r zymałem 
z ich p rzeglądnięcia ,  feo na  dokładne czytitui-g czssu 
mi nie stajfi.

< ) g ra n i i ~ z n m  s i ę  t y l k o  d o  „ L a n t a z y i '  i I ST I ). .. I n -  

w i e ś r i  z W s c h o d u  / a  (diod u “ ( 18 1 o.) .. A u  u :i i L s i S i .

z k t ó r y c h  o i n r s f s z c  d w a .  u w a ż a n i  j a k o  p r a c o  p o c z ą t k u ­

j ąc e .  v k l ó r y e l i  u m y s ł  a u t o r a  s z u k a  k i e r u n k u  rnlpo 
w i c d i i i c g o .  —  a o s t a t n i ,  m ż  j u k o  n „ u l l a t  p r a n y  d o j ­

r z a ł e j .  . . ł ' a u t a z y e . “ k t ó r y c h  r e s z t ą  s a m  a u t o r  p r o s i  n i e  
l i r ae  n u  s e r s o ,  ol .azi i j . i  r o z l e g ł y  \, id n o k  r a g  u m y s ł o w y ;  

p a n s l a w  i z m . i n a t e r y a l i z m  , m c y a l i z m .  e m a u r \  Jurny a. 
c s t c | \ k , , .  k m iw  c i i e y o n a l r z m .  t r a k t o w a n e  są  w Sfp&sób d i a -  

l e k f y ć z u y ,  p o w i e ś c i o w y ,  Z d r a d z a  s i ę  t a l i  lit p i s a r s k i ,  
s t y l  z a l i a r w i o n s  a z a r a z e m  n i e z w y k ł a  g i ę t k o ś ć  i o b j e k  

1 \ w ność- w y o b r a ź n i ,  t a k .  że  n a w e t  b e z  z a s t r z e ż e n i a  
a u t o r a ,  ż a d n a  z r ó ż n y c h  o p i m  n i e  p r z e d s t a w  i sic .  
j a k o  j o g o  wL m i .  I s t ę p i  m n a j b a r d z i e j  c e c h u j ą r s  m jes t ,  

. n ian ie  k o ń c z ą c e  p r z e d m o w ę  „ D a  U ó g ,  z c z a s e m  z d o -  
l i c de  s i ę  l l loże  Ua c o ś  d o d a t n i e g o ,  i w t e d s  m o j o  W l . l s l ie  

w \ ol i ra  r .enia . „tana p r z e d  s ą i b  m p u b l  i. zn y m . "
.,1’owieśói z Wschodu 1 / • \ chodu~  t akże jeszi /,.• 

nie mogą  dać mia ry  sił wyrobiony eh autoru.  Loj.iwialA 
sie one urywkowo,  j ako  tej letony . . K r a j u . A \  idoczjie 
też j e s t  n ie równe wykonanie,  u i e k to r seh  z dwudziestu 
dziew i,-cen powias tek,  z k tórych  zbiór  się s k ł a d a , —  ale 
j plan całości  jest. oryginału  dii  w liMziij l i t eraturze ,  
i w stylu p rz“bi |u zupełna dojrzałość,  myśl i .  połączona 
z  m a g ic z n ą  niekiedy władza nad jęzs kiem.

Tak  j ak wiek ośninasty bvł wiekiem lilozotii, 
rozumowania  i prm.y, — tak nasz wiek jest wiek.ej a  
historyi ,  badan ia  i , poozf i ,  a l i t e ratu ra niemiecka z 
końca przeszłego i początku ' l eg o  w ii ku. oznacz;; t e n  
stanowa zy zwrot um ys ł u  ludzkitjgo.  Y> wieku ośm na s iy iu  
szukano  po całym świetne v hj s tory i dawnych  e;-. -  
sów, lub t i . w g łęb iach  właśni  j - i s to t y .  — ty pn czło­
wieka na tu ra lne go .  niozepsul  egu cy wj l i ł acpa.  tak j a k  
szukano  religii przy rodzonej,  mora ln ie  ri przyrod/min j  
i p rawa przy rodzonego  i jak w ustroju społeczny ni 
dążono do .-ta u u natury.  i z ł o W n k  stal - ią abs t rakcy a, 
L iwnym sobie w wszys tk ich czasach.  w^zy stk i,łi s te­
rach i k i ,malar i i .  Od czasów Herdera  .. pom\-l 'ow do 
iilozołii hislory i", ji diiakowii coraz bardziej  zat r aca sio 
pojęcie i iżsamosci  natury  ludzki,  j. N a tom ias t  coraz  
wyraźniej  do s t rz e g am y i‘,z.to wieka p rzeobrażającego  się 
ciągle pod wpływem w . irunkćw,  tak fizyczny eh. pikm i  
n.tD yH-ItS.w y eji lub moralny cli. Dostęp cywil izacyi p r zed ­
s t awia - ię n i m  jako  eor&z w ąkszc rozbudzeni ' '  si ł  
( Inbrooznmycl  i all n . is tyezuyeh ,  a co raz większo p i- 
skromiei i ie sił  szkodliwy cli. egoi s tycznych.  -  Każdy  
zaś pojedynczy człowiek wydaja się n am  ja ka  w v a ik  
wptyurów p .yeb ic znyc h  i sił naturalny  eh swojego o to­
czenia.  Odszukan ia  więc typu c.złowii -ku. na tu ra l neg o ,  
pie rwotnego,  które jeszcze, naszych  dziadów bawiło,  
przedstaw ia sie nam  h.k samo.  j ak odszukanie o leks im 
życia,  kamien ia  mądrośc i ,  lub też innyc h  spoi \lików-, 
uważan yc h  i i i  j d y ś  za cel ostateczny bada ń  cutuz - 
Ustyczny ch. -  V.a to wyobrażamy sobie n ie skończony  
szereg typów ludzkich,  odpowiedn ie  do ka.nl | epoki 
Iii-Ii.r\ n uej.  każdego narodu ,  lub nd igi i .  i ala e r u d y e y a  
his to ryczna naszych  czasów.  podrożę geografi i  zne,  daw ne 
w kopal iska i nowe  s t a ty s t yk i ,  ana tomia ,  lllor.ołia i 
psyeholpgia.  tak pojedynczych ludzi, jak narodów,  zbio- 
rają lylko malcry iły do mil w orzenia  togo sze regu  w i. -  
s \ m  umyśle.

W ty'uh poszuk iwau lach,  p raw da  jest, jedynym,  
naszym przewodnikiem.  Fuk t  żywy.  ttdpwojJJjioiiy vi-i 
eój war t  ml rozumowali  uajjsnirdziej logiczny,  h. Sic te 
w s/.y siku lakia nu dają j e szcze  życia.  S ą  one j a k i .y  
od łamkami  k lasycznego pn-ągn.  które t rzeba zest iwie. 
i złoży e, ohoćby w \ padało | ;ik;i brakującą  c z ę ś ć ,  u zu ­
pełnić.  Archee,Ing, mierzy i opisuje każdy tuUamek 
najwierniej sze  mia ry  kawa łków  nie zas t ąp ią  ca łośc i .  
Tuta j  wk iacza  w yobrazu ia  pBSłyczTia, wskrzesza,  to < > 
było uma r łe  i rnabi te.  1’od jej w p ły w em  zarni rzuln 
prziw złość zmartwyodiw staje.  Dla tego też tak,  jak . 
jednej  s t rony  dokumentu  i ■ata.ŁystiJki. ta.k też z i lrngń ł 
skroił». wyobraźnia  twórcza test cecha, mlBi,ejąt.i.iOiei his 
sturyi z i ne l i  w naszych  cza-acb„

D ' i w n a  r z e c z ,  że  N i e m e  u k t ó r y c h  s ie  ( e n  kie- 
r u t i iT  n o w o ż y t i i Y  n a j p i e r w i u j  u s t a l i ł ,  ' k t ó r z y  z p e w ­
n o ś c i ą  w i e c ó j  m a t e r y a ł ó w  i f a k t ó w  z g r o m a d z a l i ,  a n i ż e l i  

w s z y s t k i  i n n e  n a r o d y  e u r o p e j s k i e  r a i e m  wzię1e ' ,u z a ­
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n .Ze l i l  n a j m n i e j  okuZ. l l i  z d o l n o ś c i  w c z ę ś c i  s y n t e t y c z n i  j 
■/. I.inifi,  w o d t w a r z a n i u  c a ł o ś c i ,  c h o c i a ż  p o s i a d a j ą  n i e ­
z m i e r n i e  o W i t ą  l i t e r a t u r ą  po d t y m  w / .ględi -ni .  —  M 
i i d u i t y w n o m  p o c z u c i u  ż y c i a  i p r a w d ,  ż a d e n  /. irow 

s z y c h  p i s a r z y  t i i cmk n- k  ich n ic  d o r ó w n y w  a t e m u .  od k t ó ­
r e g o  s i ę  n o w  \ p r ą d  z a c z y n a ,  to  j e s t  H e r d e r o w i ,  w s ł u ­
c h a n e m u  w b i b l i ę  i w p i e ś n i  l u d o w e ,  z a p a t r z o n e m u  w 
p i / w s / l o ś ć  i o p i s u j ą c e m u  j a k o b y  w i d z i a ł ,  s ł y s z a ł  i d o ­

t y k a !  s i ę  tyci )  m i n i o n y c h  p u s t a  -i. •—  O p o w i a d a n i u  

ś r e d s i o w i & c z M  iSfhoff ln l u b  i r t y t u g a ,  e g i p s k i e  F l . e r s a ,  
I n s l o r y a  k u l t u r y  i s z t u k ,  C a f r i ó r e ' . ! ,  s ą  r a c z e j  mozol -  

n e m  z e s t a w i e n i e m  a r c h o o l o g i c z n o m  a n i ż e l i  w s k r z e s z e ­

n i e m  p i ■/.( s z ł o ś c i .  N a t o m i a s t  w l i t e r a t i i r / i  a n g i .  l ski ,  j 
i li a u e i i z k i e j  z n a j d u j e m y  a r o y d z W c *  tu g o  r o d z a  ju.  N n -  

w e t  w p o p u l a r n e j  liti r a t  iii / .e i r n i i r i i / .k i e j  zwy c z a j . i n  jest ,  

j M r s o n i f i k a c y a  ż y w a  s z e r e g u  h i s t o r y c z n e g o ,  c z e g o  d o ­
w o d e m  t a k i e  d z i e ł a  j a k :  \ i n l l e l ; - l e  I>uc‘a o z a m i e s z ­

k a n i u  l n d z k i i  m w r o z m a i t y c h  c z a s a c h  h i s t o r y c z n y c h ,  
l u h  t e g o  s a m e g o  a u t o r a  d z i e l n o  „ Im t v l i k a e v i . ‘- w k l ó -  

v \ c l i  z m i a n y  h i s f m y c z u c  są  u w y d a t n i o n e  s z e r e g i e m  
o b r a z ó w  d r a m a t y c z n y c h .  ż y w o  o d t w a r z a j ą c y c h  prze­
szło,se.  >V d z i a ł a c h  z fis S t e n d h n l  a,  Al i e h e l e f a .  K e n a n  a 
1’a i n c ' a  i ( J u i u e F a  u 1 . i nc i i z i . w.  a h i s t o r y k a  C a r M e k t ,  

e e t \  l l r ow n i n g  a i k r y t y k , ,  M a l i n  u A r n o l d a  u A n g l i ­
ków p o j a w i a j ą  s i c  n a j l e p s z e  w z o r y  t ej  c z y s t o  n o w o ­
ż y t n e j  y/ . tuhi .  O t o z  s z k i c e  1 >zu d u s z y c k i e g n  o s n u t e  sa 

na  p o d o b n e j  m y ś l i  i p r z e p r n w  adz . ,  j ą  c / . i t e l n i k a  | , rz c z  

c uf y p r z e b i e g  c z a s ó w  h i s t o r y c z n i  cli i p r z e d h i s t o w c z -  
l i ,  cli.  od  p i o r w o t o y c h  t i o g l i n l y  ( ów,  pansez F g y p t .  P a l e ­
s tynę.  ( . r e c y ę ,  K z f  ui.  d o  ś n  d u i c h  w i e k ó w  i a z  do  
n a j i i o w  s z y c h  c z a s ó w .

Niektóre  /, I m -h s/.kieow sk.mi*zou\ mi przy ­
k ła d a m i psyi hologii h is io rycz ii i  | inne zaś w \gladnpi. 
j a k b y  uinles/.czoiie z pewnej wsztudistroimości..
'l 'a i n ap rzyk lad  obrazy: egipskie , imb |sl ir i s ta rope rsk ie  
rae/.ej są S t w o r a m i  w ;rl udza a nie artysty dow oda i i i  i 

yy y kszta łcen ia  e i ic \H op ed yoz i icg n ,  a m e uchy' yceuia 
ry.-u. na jbardz ie j  chara  k le rys  f y .-znego \y tyc l i spole- 
cz.eii lw a ch .  W y obr,i/,m,i anion* nie oilc/nJa ca łego  
Órukll egipski! go zatopienia Sie yy ,| | l ien: i wie('&riość. 
ind jsk ieg^  pogrążenia się w o tch łan iach  m yśl i a 
św ieżośc i epie/,llęj liolial orskiego pasowan ia  sji ze zlell l 
i pedlem u s ta rych  Pcrsóyy. Ali ja k  ( J k o  autor, h a r ­
dziej oczytany w b ib li i ,  niż letur k n M ie k  z nas/.w b 
pisarzy z w y ją tk iem  może K ras iń sk ieg o ,  przenosi sic 
i ta Jtri iut Pa le s tyn y ,  to juz prawda i rzeczy w istosć 
zaczyna tryskać  z pod jego  piorą.

P e r ł a m i  j ed n ak  c a ł e g o  z b i o r u  s ą  s z k o - e o  . Mi ch ale  

Am, lu Ib i oi i a i  o t t i m  i o M i b o i i i  k f ó r e h y  k r ż d e i  l i t e r a ­
t u r z e  za: ./.czy t p r z y n i o s ł y  i k t o r o  sa  w z o r e m  j e i l r n o ś c  i 

i  p l a s t y c z n o ś c i  p r z - d s t a w i ą n i a .  W z i» i-o włości  fnvś)ii i inS,- 
g i c Z l i e g o  Uli  j ę z y k a .  K a ż d e  s ł o w o  jes t  z a r a z e m

częścią obrazu poetycznej! )  i s t r eszczen iem dli igiegi  
.s/.ercgu faktów his toryczny "li.

Życic Michała  Anioła jc  ;t p rzedstawione na th 
jednej  z na jwiększych epok rozkwitu myśli  i gie . i iuszu,  
k tón  się k iedykolwiek wydarzyły  w dziejach  ludzkośt-, 
(lała la epoka zawar ta  jtijt, wr r amach  rozwoju sztuki 
od l . co ua n la  da Vinei do śmierci  Michała Anioła,  za, 
k tórego życia już  wszystko /.stąpiło do grobu,  co tylko 
stanów LID wielkość W-lfn li f,\. ezesii  , cli. l lucli  umy słów y 
epoki odrodzeni : ' ,  próby rciormacyi  rel igijnej  SaVftnii- 
rtili we Włoszech,  a l . ntra w Nionn-zech. os t a tn io  s z a ­
motan ia  sic gminow-ladzl w a rcpuhlikaiisk.Cgó wo F loren-  
e \ i. w / i o s t  władzy świeckiej  papieży,  pows tan ie  iczu- 
itów i inkwizycy; i oilzy, . ereiedleuie się wszysllweh 
tych prądów w w raż.lit tlj  i namię tne j  duszy wielkiego 
ar tys ty ,  tworzy obraz p rzes tronny ,  jak św lat ów ez rsny .  
głęboki  tak walka bui/.k,. z przezi iaezeuieni .  Ażeby 
należycie ficenić- całą cudowną pięknoś(: tego obrazu,
należ go porów mu >. od po w ie dn im i  a o wiele mniej  
w y raz is tem od tworzeniem tej łsfiniej epoki w Tai . ie 'a  

Pliiloso| .liie de, bart  en I tal ie. -  k tóra to książka p r ze ­
cież nah ży do ' 'głównych utworów wieku nas/,ego . do 
tych.  które największy wpły w na wspó łczesną l i t e ra tu re  
[ krytykę wywar ły.  Trz eb a b y  zacze rpnąć  w p i sm ach  
jeszcze większego,  acz, mniej  znanego  pisarza,  to j e s t  
u >S|itutHni‘h'1 . tego n ie z równanego  mis t r za  T« iue ' a  i 
z.Hptiiotiegti 111 iło.u 11 '- u Włfcłli ś redni ,  i w iec zn yc h . ażeby  
odkrvć tvle i • sow żywcem se l iwytanych  z rzeczy wisi,ości. 
j ak w krór iótkim is jb ' tonie It/. icibiszyckiego. I trngi  szkic 
L.Sinnwć p o e l , Alilloim..nioż, '  jeszcze w ięKszr spraw ia w r a ­
żenie. nii t ł em historyczm-ni.  ale gen ialną  analiza, 
p s , i-hoiogicziią uczucia grozy w pbee g rzechu ,  sinierei  
i potępienia.

W obrazach  bib li jnych nii zr lwuauć j  in.oi-y. Mil­
ton zas tanawia  sic nad spr /cczi tością wolu :j woli 111 < 1 /, - 
kil'.j z prcdcstyi iacyą Imską. ohlirza su na n iepojęte 
dla ii,, go be/ .prawoi.  kiore przeeież (l-tpiiśzr/.a lióg s p r a ­
wiedl iwy,  i nieobce sic ZfDÓr.ić Zc Z.b], żal jurą sili ien ią. ó\r 
ciulów nyci1 jcihiuk ustępach,  podoimy eh myślą do p rzed­
mowy ( ictegS w Fauście do w iersza Z iu i iguung. “ .Mil­
ton zw racii 'się do wfifLuLtiiO.fi lCitulOćei i wywołuje 
obraz  swojej  prz'  szłmci .  pr/.yja mó| i rod^j sow w s z y s t ­
kich juz dawno  w grobie.  J a k  8  te w przy pomaimi iu 
-w oicli i i iarzc i i  iiilod, iciic/.ycli. zapomina o o tac/a  jącój 
go rzecz w  iBtości i tęskni  do p da 7,enia się z, tymi .  
którzy go n iegdyś  kochal i  a już  sic dawno  p rzome li 
dci wieczności ,  tak i umie rający  AFIt m wita uareffleie 
tę ś m i e r ć . która go zrazu taką grozą uapc łmah i ,  i 
przy | iii uje ją ,  j ako  iir/.ec/.ywisiiiiemo swoich o d a l  a a -  
nyoh  p ragn ień.

W ca-lój l iterat Ui7.fi curnp .jskięj zua in ty lko jinhiii 
utwór ,  k l o n  równic | ,otężnio ogarn ia  wyidira.żuia. to 
j e s t  Carlvie ' a obrazćrn icn- i  Latlwiks, >'.V. w j ego  „ II i-  
sloryi  Rew din-yi Irauciizkiej oljia/, t ak potu zn y,  żo
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kilka n n ś l i  i meg o  i tó pozbaw iOj jv<'U w bladej  p a r a ­
frazie puTw nt imgo uroku poet w z n o g o  sbni-zyło T ino" 
owi na osnowo ca łego założenia .jego wielkiego dzieła
0 . lAuc im I l eigjme", w< F r a m y i .

u >uv>| s ^ u i  ii*j>;-’« a k I  fttj > o f r ^ o i i d k o t

Rozpisałem c iem ni  ,,1'ow te śc iami1' na k tó re prawtln-  
podolmo'  sum autoi1 pii t i /y się j ako  na traszki Sulo-  
dzieńeze.  ponieważ ono j ako  pierwsze z ipędy n i polu 
kompo zy c j i  o rygina lne j  u u/g ii mis lepiej w la jem niezy i; 
W gęriezfe umysłu  au to ra ,  aniżeli  p ó ź u u j s z r  do j izahz i  
u t w o r y ;  tak samo j ek  l iora?,  lal w i ej jest  odkryć w łaś  
r iwa cechą i o ryg ina lność  ma la rza w szkieu ulotnym 
aniżedi w wy konezonym obrazu . Widać z nirli ze 
am o r  czerpie swoje na t chn ie n ie  przeważni!  z t r z e c h  
ź róde ł  pi zec/,ystyidi,  u mis  Wyk.Ti w tryOTm \9«SJ>i po 
m.uiętyidi .  to p st. % b i b l i i . , u  nas równi n ieznanej ,  
j ak Koran lub księgi  Wedy.  — z l i teratury g reckiej  u 
nas  powszechnie  upośledzonej  w porów na oiu ż j j 
e r lmm.  naś lad ow uie zą  l i t e raturą  r zymską.  i z po­
ez j i  wszys tkich  ludów europe jskich.  poczm-m której  
j i r z u łu m ia  u mis zazww zaj smdia e ru dyc j i  i.iij- 
mieeka.  — .lako rys  u je mn e  zaznaczam brak pociągu 
do mmli przyrodniczy eli i ekonomicznych.  l i / ,y na j ­
mniej  nie wpadło m, w óko nie. roby zaznaczało za- 
iniłow a.nii; w tyc h k ie runkach ,  k iore tak cechują uspo- 
sobienie  llowmży tlld.

Nad ..Atenti.pib* naj lepiej  znanym utwormii  Woj-  
eieeha 1 >zieduszyci, iego, od k tó rego  on sa m i j ego  |,rz.v- 

Jucielo politYczn- są przezwali!  Atenezj  kulili, / 1' obb 
tylko kilka uwag.  Dzieło to sp rawdź i opinię o talencie 
au loia .  którą już nmzmi sobie Dy lu w , rob ić  z ulo tnych 
pism daw inejszo eli. Z a ra ze m daje. ono mia ro jego p r a ­
cowitości  i gTinilowiiośei .  Nie hędae z zawodu a r c h e ­
ologiem i h is toryk iem,  nie  ośmie la łbym się wwlai  
opnp nad  aki i ra tnoscią szc/,ogółów w iiicin za w arl \ cli, 
lub nad  p r awdopodob ieńs twem teoryi  i hipot"Z poru- 
s /on \ (d i .  .lako protonowi w t y <-11 rzeczach.  Ofetrag Mim 
w \ d a i e  mi mą ) iein 'ni  żyyiii i prawdy,  przykładu i 
nauki .  OgTjiiiieZo sją więc zaznacza jąc  cel i wazimśń 
tej książki mi słow"a(dt sa me go  autora :

, Aby dobrze z rozum,oć  co Wujo,  t r zeba koiiiec.znie 
poznać to co obce.  ho wtedy  tylko rzecz,  s w o j s k i e ’ 
s-iają w v, la se lwom św ie th .  W skład spółe rzeus t  w a
1 ej  wilizai i nas/e j. weszły mias ta  n iemieckie ,  innogio.,  
otim.lv żydowskie,  pojęcia ryce rskie  wyn ies ione z da le ­
kiego zachodu,  p rawa wyros łe  w Magdeburgu,  wiara 
objawiona ludom slaro/wt-nym. obrządki  ł a d ó s k i  i g r e ­
cki, wygnane j '  Ormianie,  pojęcia f rancuskie i ai igiotskie,  
a formy sztuk '  zapożyj-ztnm u s t a ro ży tny ch  i aby swój
i.raj zrozumieć,  t r zeba  poznać początek i żywot tci-li 
y \ s z \ s tk ie h  obcych żywiołów.  a może jeszcze w ieiu m 
jiyeli.  Podobni .  i wr skład fo rmę  fauny i flory naszej .

wchodzą żyw ioły których p rzyrodzone  c e n t r a  leżą . w 
n iezmie rne  od IMS odległośr i .  j ptilfdc, O podbiegunow ó 
spotyka się u mis /  a f rykanskomi.  a pokłady  geolo­
giczne rijtsza chowają  nitłziki i worów. i p o d o l m \ c h  do 
ty ch. które. w południowej  półkuli  allio w n iezmie rn ych  
głębokością '  h lllolskieh i dziś bytują.

. .Wiedzą o t ć m  wszyscy ii szukają. powszechni '  
za w i . idomośr iam i i o tóm co o b r e r  Należałoby się, 
11' y ta wiedza tylko uzupełni ła i doskonal i ła  " z r o z u ­
mienie włas.iińgo otoczenia i w łasnej  myśli .  ZoyI ezą- 

I sto niestety pi owadzi  za solni, .cały rój pojęć wuicsio-  
imdi  przez oliii książki.  Ida tego należy r z u w a r  nad 
fajmi. ab\  powstały polskie książki,  k lon  by polsl a pu- 
loiezi lośr /. olieellli rzeeZilllli po pONku ob/,11 a I III iał ..

1
* ' \ l ‘r  •leit i.uA , i, - ,\ H

i ( oż z lego w szysi kmgo można  wino k iw a ć  ci 
W ujcieclm Dzici l i isz\ rki tn j ako ; o pnlitykru < óż z
pogodm-go n ie ba  i cudownego  k ra jobiazu  można  wnio­
skować o urodzaimisei  ziemi lub o ska rba ch  minera lnych  
w niej zawar tych .  —  'J uk jak nawet  w ki j samej  sztuce, 
umicje t imsi  t eo re tyczna nie pocinga za solia biegłości 
pralctyi-ziu' , . — jak akustyk l le lmlmlz.  pułpimseże od­
krył  naukowe uzasadnien ie  harmoni i ,  n igdy nie będzie 
kompoz y to r em m u zy ka l ny m .  tak samo jak : ł e u n y  
ekmiomis ta  l .oronz S te in .  pomim o eaićj swojej wiedzy 
dał  się podejść l ichwiarzom i zbankru tował  na p r ze d­
siębiorstw i, mie rz i łem.  — pik n , ez n .w n ,m j  n i rUmi 
jmezw.  Herder ,  jest  l ichym portu,  a ma te m nyk Si.s^- 
mileli.  migały nie hyl w stbiuc skon tro lować .  r achunku  
ke l im ra . i—  tak zam i ł owa n ie  w l i t eraiurz i  i bisiory i 
nie pozwala jemu s tawiać  j akiego, ,niwiek p rognostyku 
co do powodzenia  na polu politj-a-zimm. W md; a .i 
umiejętność  s;i zmikomin;  pómoe;m w w vt.lmmiczeiiiii 
dla czogO się coś stało,  w uspraw edi iwirmiu popełn io ­
nych hłąduw.  w pi7,adstaw ieniu swoich z\ezm'i,  ale w 
praklyozuiej poliiyee z w y e n s tw o  nale/.y do c h a ­
rak te ru  i do zdolności  his tymatowego odgadn ięc ia  t j  
w-hisiiic chwili  psy ehohigieuej .  w kiło ej ao» jest  mo- 
żl iwem a z której  p rzeminięciem p#*v,estajw hyc nmz.i-  
w m u . Nie w ładza nad myśhim ale wła dza  ua.d ludźmi 
jes t  pot i zelilia. (Kóż pod ty 01 wzg lędem pism.  ,W’oj- 
eiei l,a Dziediiszyckiugo. ż a d n y c h  nie daji; wskał.fw k 
< 111 y 11 \ liyły mniej  pogodin . Inh l u n d / e j  n am ię t n e  

egidy rzne.  w itiostkow ałliy mi obeoBoS-i jattu-h* prfets- 
sąihiw. f amnyzmu.  lubi amh iey i  o^ohistyi-h.  a zai m 
popedeW do dziillailia.  ehoeia . Upminego.  —  l ogodr  
i obje! ty w ność.  k tó re  je cechują,  mogf ; ozn.r  zac ajł*i 
l iarmoiii jną,  w riizliw ą n a t u r ę  kry tyka z pow-olania, 
a lbo leż hiirdzo . l ę lmla  wy.tr; iwur prziiLiiminiiiS i

l ylko e/ . as  i p r zy - z ło s -  może dać  rozw .zimie te 
za ga dk i ,  k ióra może jest .  tnk/.e zagadka  dlir n iego s a ­
mego.  Im tak pik nikt  przeczuć m e  może,  że ud e rzeno  n 
St a l i  o k rzemień iskrę git; wyw oła ,  tak nikt  niiiwiit e<
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v g ł ą b i  j e g o  w ł a s n e j  n a t u r y  wy i . r yś u i c  p o d  w p ł y w e m  
i i k i n g o  ni<‘.s|>o<l/.i( w a n e g O  s t a r c i a ,  j a k . o j  w u l k . e j  spn . su-  

L n n ś c i .
W s k r z e s z e n i e  i d e i  j  i g i c l o ń s l ó c j  i b r a t e r s k i e j  i c d c -  

j a c ó  I n d ó w  n,i p n d . d n w i c  m i ł o ś c i  i r ó w n o u p r a w n i e n i a  
O p a r t e j ,  j u ż  / m a l a z ł u  p i w i  m e d g h i S ,  a l e  n a l e ż y  w k a ż ­

d y m  razi i-  u w z g l e d n  ć n a d z w y c z a j n e  , o m a l  ze  n i e  dn  

p r z e z w c e i n ż e n i a  t r u d n o ś c i .  które,  s i ę  n a p o t y k a  n a  po lu  
a d i t y e z m - m  w P o l s c e .  —  . N a j s a m p r z ó d  w p ł y w  p n l i l y -  

c / . uy  j o s t  t o  w ł a d z a  n a d  l u d ź m i .  n a d  i -li w o l ą .  - C ó / ,  
w i e c  sv k r a j u  g d z i e  w i ę k s z a  c z ę ś ć  l ud z i  m a  t y l k o  z a ­

c h c i a n k i .  a ni( w o l ę  '! C z y ż  w a r t o  n i e m i  o w ł a d n ą ć ,  

czy  s i c  lo  z,da n a  co V
P o l e m  s e j m y  i p a r l a m e n t a  w  k r a j u  w o l n y  iii s ą  

t y l k o  o s h i b  c z n , 111 w r azenl i  s'il1 f i p ó l o c z u y c h  m a s z , n u r y  i; 
<tił p r z e p r o w  a dz i  Ciia j u ż  w y r o b i o n e j  w o l i  n a r o d o w  ej 

»io z a m i e n i e n i a  w  <wj.fi p r z e k o n a l i  j uż  w y t w o r z o n y c h  

■racą s a m o d z i e l n ą  i a l o g o  n a r o d u ,  ( n lz i . r ż  są t e  s i ł y  
s p ó ł i  czi i c  u n a s ,  g d z i e ż  t a  p r a c a  s a m o d z i e l n a  u y r a h i a -  

i icfi pr z i  k o n a n i a  i w o l ę  m i ł e g o  s p o i ę n z e ń s t w a . ?  C z y ż  
i a y  n i i  z a e / p i i a n u  b u d o w a ć  p i r a m i d y  od s Oj mu  i r a d y  

p a ń s t w a ,  to j e s i  od s z c z y l u  z a m i a  n od g m i n .  m i a s t  

i p o w i a t ó w ,  t o  j e s t  oil p o d s t a w y .  - C z y  z p r z e w a ż n a  

część- n a  c /ycl i  p r a c  p a r h i m o i i l a r n c c h  n i e  p o s i a d a  c e c h y  
dy s k u s y i  a i  a d e m i c z n y i - h  luli z a b a w y  w  c i m  i u - h a h k e ,  

Sh i ' z n tn ug i '1 m ł ó c e n i a  s ł o m y ,  o d w a ż n e j  wa l k i  z w i a t r a ­
k a m i .  C ó ż  za 1-cz'noŚT; w z w a h  ii.u o d p o w i e d z i a l n o ś c i  na, 

e ml / e ,  Ba rk  i ; l u b  u m i e j ę t n o ś ć ,  w w Yz eh ra r i in .  n i e i u  h o d z i  
« a  w i ę k s z ą  m ą d r o ś ć  p o l i t y c z n ą ,  a n i ż e l i  n a w o ł y w a n i e  

d o  w y t ę ż e i i n .  s i t  w ł a s n y c h .  C z y ż  w s ł o w a c h  c w a n i e l i i  
D a u l , a m n  l l u d y .  m y  m a j ą c  do  ' p r z e k r o c z e n i a  r z e k ę  w e z -  

l i r a l t ą  w  c h w i l i  k i e d y  z b a w i e n i e  n a s z e  z a l e ż y  od do:  - 
b i i i i a  d ą  d o  p r z e i i w n e g o  b r z e g u .  z a m i a s t  p u ś c i ć  s i ę  w 
ą l a w .  luli  p r o m  z h m l o w a ć .  n i e  s t o i m y  r a c z e j  na  n a s z y m  

b r z e g u .  z. a I i i n n j ą d  Vęco u i o d h u  s i ę  i w o ł a j  n i :  .<) p r z e -  

c Y i i i y  b r z e g u ,  p r z y j d ź  d o  n a s ! ” t a k  j a k  gdyl>:y n a s z e  
s i m o  ż y c z e n i a  b e z  p r a c y  t w ó r c z e  m o r d  f e n  cel  u r z e ­

c/o W i.St II ć.

M i e j m y  to w s z y s t k o  n a  u w a d z e ,  a n i e  d z i w m y  
się: ż e  t ak  c z ę s t o  r e z u  I ta  ta n u  d o p i s u j  ' z a m i  i r on :  p ó-

] i t y k ó w  n a s z y c h  N i u m i  w i ą L - z e j  t r a g e d i i  od t e j ,  k t ó r a  

s i ę  o d g r y  w ti w s e r c u  k a ż d e g o  z n a s z y c h  p r z e w o d n i k ó w  
v. k t ó r y c h  k a ż d y  c z u j e  że  t a k  w i e l e  z d z i a ł a ć  p o t r z e b a ,

0 że tale m a t o  zdz ia łać  można. —  D la tego w vhaezii|m v 
nie jeden błąd uio jod 11 o .awahan ie  się. • a b ąd źm y 

'w dzięczn i tym . Co pomimo w szystk ich  trudnośc i.  nii 
( raca  otueliY i coraz to  na nowo zbieraj,i i szskii ia
1 u z p r z ę g a j ą e e  s i r  / ' w i o l Y .  w n a d z i e i  ze  p o w o l n a  n 

c ie l ni  pr iufn n a m h i  w y r o b i  z c z a s e m  te sib-  s p ó l e c z m  

k t ó r e  z n i e l i c z n i  cli h u f c ó w ,  k i e d y ś  uczy ni l i  ni r -zwYcn-
Ś0110 ZkSt&pT.

|

Wpływ wudy na życie  człowieka i zwierząt
: I

R o z p a t r u j ą c  się j)0 m a p i e ' k u l i  z i e m sk ie j  
s p o s t r z e ż e m y ,  że najwbęoej  t ie dz iu  lu d z k i c h  
ro z m ie śc i ło  s ię  po w y b r z e ż a c h  mórz  i j e z io r ,  
zw łaszc z a  tam,  gd zi e  brz egi  na j b a rd z ie j  p o ro z -  
p A d a l y  się i t y  fil s p o s o b e m  woda, znalaz ła  p r z y ­
stęp  tlo wnętrza,  lądu.  takż e  mi b r z e ga c h  r ze k 
i p o to k ó w  w z d luz  ich b i e g u  c i ą g n ą  się szere 
girtru miasta i ws ie.  Z  t e g o  o b j a w u  w n o s i ć  
t rzeba,  że w o d a  b e l a  w a ż n y m  c z y n n i k i e m  w 
os iedleniu  się .‘ z ło w iek a  na  p e w n ć m  m ie j sc u  i 
nie w y s t a r c z a ł a  m u  m a łą  i loso w o d y ,  s łużą ce j  
za napój  j ako n i e z b ę d n y  w a r u n e k  u t r z y m a n i a  
j e g o  ust ro j u  p r z y  ż y c iu .  I r z e c z c  wiście p r z y  
b l iższćm rozp it.rzeuiu sie,  ok az u je  się w o d a  jak o 
w a ż n y  c z y t i m k  dzia ła ją  y  na ż y c i e  e z lo w .e k a .  
J u ż  w o i e r w s z y n i  r o z w o j u  c z ł o w i e k  zmicl iodzi ł  
w  wod z ie  w a r u n k i  u ł a t w i a j ą c e  do s w e g o  b y t u .  
Ł a t w i e j  mu b y ł o  b e z b r o n n e m u  i n i e z a o p a t r z o -  
i ienm w p ot rz eb ne n ar zęd zi a ,  o d n a le ś ć  ś ro d k i  
w y ż y w i e n i a  w k r a j u  w ód  t a k  z w a n y c h  s t o j ą ­
c y c h  i płvnnev(?.h k t ó f f  cżesto  s am e  p r z y c h o ­
d z i ł y  m u w po m oc  w y r z u c a n i e m  z w n ę t r z a  
m i ę c z a k ó w  s p o ż y w c z y c h  i r y b .  P o low an ię , ;  za 
t ą •-z w i e r z y n ą  nie w y m a g a ł o  t a k i e g o  t rud u  i 
u d o s k o n a l o n y c h  p r z y r z ą d ó w ,  jak polowranie na 
stał  v m lądzie.  T y m  s p o s o b e m  o s i e d l i ł y  sic w 
pob l i żu w ó d  o.ile p lem io na ,  k t ó r y c h  g ł ó w m - m  
z a ję c ie m  s ta ło  'sio r y b o ł ó w s t w u .  Z w r a c a j ą c  sic 
do c z ł o w i e k  i jako j e d n o s t k i  rzu c on e j  w  ten 
w ir  wralk .  o b y t z  otaczającą,  g o  p r z y r o d ą ,  p r z e ­
k o n u j e m y  się o wie l k iem  d z i a ła n i u  w o d y  w tej 
wnilce

W g o s p o d a , r s t w ó e  n a j n i ż s z e g o  S t o p n i a  r o z -  
w o j t t  jerat. w o d a  ś r o d k i e m  o c z y s z c z a j ą c y m  c ia ło  
c z ł o w i e k a .  j e g o  o d z i e ż ,  n a r z ę d z i a  i u r z ą d z e n i a .  
M s z e r s z y m  z a k r e s i e  p o ś r e d n i e j  wro d a  w w y ­
k o n a n i u  dz ie l  j a k o  w y m k u  prd .c y  l u d z k i e j .  Tak im  
p o ś r e d n i k i e m  jest  w o d a  w  o b r a c a n i u  kol  g d y ń ­
s k i c h  w u ż y ź n i a n i u  roli  i w i n n y c h  u r z ą d z e ­
n i a c h .  /  p o s t ę p e m  Czasu  w y k o n u j e  w o d a  dzieła 
t e  w o l b r z y m i c h  r o z m i a r a c h ,  j a k o  w p r a w i a j ą c a ,  
w' obrót ,  f a b r y k i  i m ł y n y  i p o r u s z a j ą c a  p o c i ą g i  
ko le i  ż e l a z n y c h ' .  W  tdj  wódce o b y t  p o j ą ł  c z ł o ­
w i e k  d o n i o s ł o ś ć  w ą n y w u  wro d y  w  początkneł 
s w e g o  is n i e m a ,  o c z e t o  ś w i a d c z ą  w y k o p a b s k a .  
z u a c h o d z o n e  n a j c z ę ś c i e j  w p o b l i ż u  wód d o t v e l  
c z a s  i s t n i e j ą c y c h ,  a l b o  n a  t a k i c h  m i e j s c a c h ,  z  
k t ó r y c h  woda ,  z c z a s e m  u s t ą p i ł a .  M i ę d z y  t ć m i  
w y k o p a l s k a m i  s z c z e g  i ln ą  z w r a c a j ą  u w a g ę  n a ­
r z ę d z i a  iD w m rz o n e  z k r z e m i e n i ,  które n a j c z ę ­
śc ie j  W.óda w  s o b i e  mi eśc i  . takowe r o z n o s i ,



U s i e d l i w s z y  sio w  p o b l i s k o s c i  w o d \  n ie  
p o r z u c a ł  jfciż c z ł o w i e k  o b r a n e g o  s t a n o w i s k a ,  c h o ­
c i a ż  p ó ź n i e j  d o ś w i a d c z e n i e  n a . u c / y ł ó ,  że d z i a ­
łał  d o n  w e z o .  p o c i ą g a n e  k o r z y ś c i ą  p e w n y c h  
w a r u n k ó w ,  k t ó r y m  t o w a r z y s z ą  t a k ż e  s z k o d . i w i e  
d z i a ł a  pice.  J u ż  t o  o b a w a  s t r a t ę  t e g o .  c o  m o ­
z o l n a  z d o b y ł  p r a c a ,  j a k o  to: z a b u d o w a ń  i u r z ą ­
d z e ń  d o m o w y c h  już  o p r z e s z k ó d  sta.wia.ii y c h  
z e  s t r o n y  o s i e d l o n y c h  t a m .  i--<lx.iebA sic u d a ł  
i w o g ó l e  n i e p e w  nosc i  t . ra t ien ia l e p s z y c h  w a ­
r u n k ó w  w s t r z y m a ł v  c z ł o w i e k a  o d  p r z e s i e d l e ń .
/  c z a s e m  w y r o b i ł a '  sio na  te ;  p o d s t a w i e  p o ­
j ę c i a  p o s i a d a n i a  i w ł a s n o ś c i  a w w i ę k s z e )  d o ­
n i o s ł o ś c i  m i ł o ś ć  o j c z y s t e g o  k r a p i .  rl u z n o w u  j  
w o d a  s t a ł a  się p r z e d m i o t e m  z m y s ł o w e g o  za-  : 
k r e ś l e n i a  t v e i i  p o j ę ć .  I ł z e k i  i m o r z a  z a k r e ś l i l i  ) 
n a t u r a l n e  g r a n i c e  za w l a d n i ę t e g o  o b s z a r u  a p r z e ­
k r o c z e n i e  t \ c l i  g r a n i e  p r z e z  i n n e  p l e m i o n a ,  u-  
w a ż a n o  j a k o  n a j a z d ,  k t ó r y  | a k o  g w a ł t  p r ą w  
u s t a l o n y c h ,  g w a ł t o m  o d e p r z e ć  u s i ł o w a n o .  —  
Ł a t w o  w i e c  s o b i e  w y f l u m a e z \ a '  ^ e t a n i e .  olla 
c z e g o  m i e s z k a n o 1, a g u n ó w  i o k o l i c  m o c z a r u -  
w a t y c ł i  i b a g n i s t y c h ,  m i m o  n i e k o r z y s t n y c l i  w a ­
r u n k ó w  b e t u  n i e  p r z e n o s z ę  sic w o k o l i c e  k o ­
r z y s t n i e j s z e  i m e  z m i e n i a j ą  m i e j s c a  s w o j e j  s i e ­
d z i b a  . T u  w o d a  d z i a ł a  s z k o d l i w i e  n a  u s t r ó j  • 
l u d z k i ,  z a g r a ż a j ą ć  ż \ o i n  z a r o d k a m i  z a k a z n e m i .  
zna j dujc i teemi  w g n i j ą c y c h  i s t o t a c h  o r g a n i c z n y c h  
u ł a t w i a j ą c e  w u r a u k i  d o  r o z k r z e w  i e n i a  s ię  i s z e r z ą  
a i ę d z y  p o b l i s k a  l u d n o ś c i ą  z a r a ź l i w e  c h o r o b '  

j a k  n p .  b i e g u n k i ,  t e b i  \ . d u r z ą c e ,  jm ja w ia j . i oo  
s ię  naw&t; p e r i p d y c z n i ^ ł  o p e w n e j  p o r z e .  \ \  
o g ó l e  w o d a  n i e  jes t  t y  Bi k o r z y s t n y m  c z \  n-  
n i k i e m  w ż y c i u  l u d z k i ó m  j a k  tu n a  w s t ę p i e  
w \ k a z a n o ,  a le  w y s f e p u j e  pz< s to  s z k o d l i w i e  i 
n a w e t  z a g r a ż a  z n i s z c z e n i e m .

1’o d m u l a  z a s i e w y ,  z a b a g n i . t  s i a i m ż ę c i a  i 
w i e lk m j  p o t r z e b a  p r a c y ,  a b y  te  s z k o d l i w e  s k u t k i  
u s u n ą ć  a. p r z v n a j m n i e i  w  cz ę ś c i  u b e z w  l a d n i ć .  
J ł r z v b r a w s v  w i e l k i e  r o z m i a r y  j a k o  p o w o d ź  
o d r y w a  p r z e s t r z e n i e  z iemi  i z m i e n i a  j e j  p o ­
w i e l  z e l m i e ,  n i s z c z y  z a s o b y  i u r z ą d z e n i a  l u d z  
k ie ,  r o z n o s i  b u d y n k i  i ca-*e o s a d y  i c z ę s t o  za- 1 
s k o c z o i u  c z ł o w i e k  t r a m  w  n i e j  s w o j e  życ ic .  
. D o z n a w s z y  t y c h  k l ę s k ,  c z ł o w i e k  s t a r a ł  s ię  z a ­
b e z p i e c z y ,  p r z e d  t y m  z g u b n y m  wp.lv w e m  w o d y  
i z a ł o ż y ł  t a m y  i g r o b l e ,  p o k o p a ł  k a n a ł y  a  ś l a d y  
t y c h  d z i e l  s i ę g a j ą  d o  n a j d a w n i e j s z y c h  czasów* 

T u k  w i ę c  c z ł o w i e k  w n i e u s t a j ą c e j  w a l c e  
z p r z y r o d ą ,  o k a z a ł  s ię  z a w s z e  j e j  p a n e m  a to  
ł y d k o  w ł a d z ą  u m y s ł o w a ,  b o  s t a r a ł  s ię  z b a d a ć  
w ł y i  i wośtd ]>rawr i s i ł  p r z v r o d \  a  z b a d a w s z y  , 
w y m y ś l i !  ś r o d k i  n a  iel t  u | a r z m n i e n i e  a  p r z y ­
n a j m n i e j  na. z a b e z p i e c z e n i e ,  s w e g o  b y b u  p r z e d

ic h  z a g r a d z a j ą c y m  d z i a ł a n i o m  \ \  n a j n o w s z e  oh  
c z a s a c h  w y n a l a z k i  w t y m  w z g l ę d z i e  d o s z ł y  d o  
d o s k o n a ł o ś c i ,  ( i d y  d a w m e j  c z ł o w i e k  n a  c h w i e j ­
n e j  ł ó d c e  p u s z c z a ł  s ię  n i e p e w n i e  p o  f a l a c h  
r z e k i  i o g r a n i e m !  s ic  n a  p r z e p ł y w n e  w< z k . e g o  
;asii m ó r z  i j e z i o r  k o l o  b r z e g ó w ,  p ó ź n i e j  r o z ­

p o s t a r ł  ż a g l e  n a  o k r ę c i e  i ś m i e l e j  w a l c z y ł  z 
t a ł ą  i b a ł w a n a m i  a  przy  p ' o m ó c y  w i e d z \  a s t r o ­
n o m i c z n e j ,  z a p u s z c z a ł  s ię  n a  d a l e k i e  o t w a r t e  
m o r z e .  N a k o n i e e  o l b r z y m i e  p a r o w c e  b e z p i e c z ­
n i e  t o r u j ą  s o b i e  d r o g o  p o  w / b u r z o n y c h  w o d a c h  
i n i e  t y l e  o b a w i a j ą  s ię  r o z k i e h a n y e h  sil p iza  
r o d \  i le '  m i e l i z n  i s k a l  s t c r i z a c y c h ,  a b y  nie 
l m r z a ś ć  a l b o  nie r o z b i ć  s ic  w s z a l o n y m  z a -“  i *- .
p .u l z ie .  Ale  t a k ż e  o to  n i e m a  w i e l k i e j  o b a w  y. 
K o m p a s  n a d a j e  p e w n y  k i e r u n e k  ż e g l u d z e  a 
d o k ł a d n e  m a p y  c h r o n i ą  o d  p o m y ł k i .  N i e g d y ś  
cy.low u  k z a w i s ł y  o d  k a p i y s ó w  p r z y r o d y ,  u l e g a ł  
p r z y p a d k o w i  i k o r z y s t a j ą c  z n i e g o  z b i e r a !  t.o. 
co  w z b u r z o n e  w o ń  n a  lad  w y r z u c i ł y .  W  now ­
s z y c h  c z a s a c h  z a k a p t u r z o i i y  n u r e k  z a p u s z c z ą  
s ię  w t a |  .m m c g ł ę b i n y  i n ie  tylfs r o z c h o d z i  m u  
s,v j a k  c z ł o w i e k o w i  z d a w n y c h  e p o k  o p o ­
t r z e b n e  d o  ż \ c i a  p r z e d m i o t y - ,  i l e  o z b y t k i 1 w e  
ja k . e t u i  są  k o r a l e  i p ę r l y .

l l m y s l  l u d z k i  u s t a w i c z n i e  p r a c u j e  d o  o- 
b e e n e j  c h w i l i ,  a i i y  s i łn tw io  s o b i e  m o z o l n a  w a l k ę  
o b y t  i ta p r a c a  p o s t ę p u j e  w z a s t o s o w a n i u  
w o d y  d o  sw'vć li  p o t i  z eb  i d o  z i w i u d n i ę c i a  j e j  
w e d l e  s w o i c h  z a m i a r ó w .  .Siła j e d n a k  w o d y  p o ­
zos ta ła,  t a  s a m ą .  | a k o  o b j a w  p r a w  p m  r o d , 
p r z e t o  n i e m a  d o t e c l u - z a s  k r e s u  p o s t ę p u  p a n o ­
w a n i a  ezlov, i e k a  n a d  n i ą .  W  t y m  k i e r u n k u  
u m y s ł  l u d z k i  c i ą g l e  p r a c u j e  a ja k  d a l e k o  d o j ­
d z i e  w s w o j e m  d o s k o n a l e n i u  sic,  p o z o s t a j e  z a ­
g a d k ą  p r z e s z ł o ś c i .  (1).  c. t i&i.

KoresłDondeneyo.
Wyczytawszy w picrwszyrti ininiArżc pisinn Wa 

Szego, far; gorąrt  wezwanie do współdziałania w popie­
raniu i rozszerzaniu każdej myśl i ,  która ma, na  cahf 
wzrost, przemysłu , a z nim i dobrobytu, w biednym 
ł raju nasz cm , staję ja w imieniu swojoin i i mych  
matek polskich i poddaję, pódl rozwagę ludzi kompeten-  
mc l i  myśl jtiflną. która rui Oil lal kilku po głowi*■ nur ­
tuje, a przed świętami bożego Narodzenia z okazy i po* 
darkow na „(iwiazdkę* dla dziatwy naszej, zaws/a1 wy­
raźniej się zarysowane. —

Mam tui na  my iii wyrób zabawek dla dzieci, za 
kłów, tamę sumy eo roku za granicę wychodzą.

Po wielu la tach letargu i bezczynności, jednym 
z pierwszych powstałym u nas przemysłem krajowym 
były obok koronkarstwa,  szkoły wyrobów snycerskich
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w R y uku io m  m i \t /ukopan i i i . A D  zakłady fu produ­
kują do' tej pory' ty iko rzeczy zb\ tkow nu. gntuiki w ięeoj do
degaj icy i jak  do użytku służące —  cacka, misterne i 
ślic/ziu. —  ale też kosztowne i nie dla każdego przy-, 
stąpnę.

< idył)V zaklad \  te zeidieialy się fcujlit: v»\ii>bem 
zal iawek dz iec inn ie l i  — gdyby  zechcia ły '  umiej  a r t i - 
Siyeznie,  a więcój f.l l irycznie t r ak tować  cześć wyrob.rw 
twoich  — kto wie, c/ ,yby to nie wyszło na wielką 
kor/.* ść nich siiinych —  i kraju całego.

\ luzchv to wpłynęło skutecznie  na  p t / e d m u in n  
obojętności  w tym względzie publiczności  kupującej  — 
a um/e  i zaęli ciłu kiipcór do za b ie ran ia  t.ownru. k tó ­
ry zawsze i wszędzie popłaca.

lł«k ten os ta tni  obudzi ł  św ieżo góry.  z i żal di
sąsiadów n a s z y  li z nad Elby i Sprei  do tego stopnia,
że ogolnie po s k u p a c h  z zabawkami  s łychać  było py­
t a n ie :  ,.(/,v to nie pruski  w y r ó b 1- — Oczywiście że
■wvroby byty po w.ękrzcj  części n iemieckie - i kupcy 
ratu jąc się przed niechęcią puhtu-zności . zmienial i  na 
gwal i  mark i  1‘uJiryudam -  podając toytłfr sw^ij. jako 
. .czesi i.'1

Czyż nic bvlubv na e / . a s i e  skorzystać, z usposo­
bień takiego, w iększt części i publiczności, i prz-z 
dzieci trafić do seri rodziców —  imdząo w nich po 
i zm- ie  obowiązku id i\w.itej sk lego ? —  W miny, że i n a j ­
biedniejsi nawet, rzadko powstrzymać się mogą, ml w y ­
dania kilkunastu centou rwi drewnianego konika, la­
leczkę - luli ptaszl i dla u k o c h a n e j  dzieciny ! Kra- 
iniki uas/wdi małych miasteczek, pńlue są owyeli po- 
t W o t ' 11 v i 11 zwierząt. lalek, i zabaw "k. .ku b e  przecież 
chętnych znajdują nabywców. M n/ /  kiedyś, w przy- | 
szlosci. zuaplzie sio ktoś z mljuiw iedihcmi środkami 
lmiteryaluy nu do założi ma fabryki zabawek dziecinnych, 
tymczasem n i e  l,\l,i/.L\ dnbi/e i liućią, uap .ad ie--  dział 
jeden tak j fałrryki. to jes| w ;,rnby drew niaim krajów c
wprowadzi . '  do l inndhi ._? __

Nie jestem byn ijmniej za ta'ur. abi szkoły sn\ 
perskie zstępywaiy ze* swej artystycznej wyżyn, w y ­
li \ k 1 u (/..i I y ezęś,, pracy szlacliel iiiejszej. zużywały 
wszystkie swe siły na wyrób zabawek; ■ ale wszak 
i tam jak wszulzie, miajdnwae się mii./.a uczniowie 
mniej zdolni początkowi — uhm laleiita mierni 
które nigdy my, doprowad/.ą do rze/miarstwa kościel­
ni go. ornamentalni gig,,— i \ż takii li. nie można,b\ 
w laM lie  użye tesowilii. 'Zalrudilu peżvter/,nie wyro- 
bem ugiiri k i zwierząt które elmeia/.ny .mniej artv- 
styezuia wgkmiezone by ł . ,  nie lu-da pewnii gorsze., 
od tych b, /.kształt 11 v e 11 i hrzidkieh koni. kogidiiw i,tp. 
które .jjprowadzone / zaglaimcy, stosunków u . bardzo 
drogo płacimy. - Nawet odpadki drzewa d a ł .h l  s,iv 
bardzo dobrze zużytkować na klocki do budowania 
tak powszechnie ulubioną z ilmw ; przez ws/.Ystkie nasze 
dzieci.

W y r o b y  d o  n a s  s p r o w a d z a n e  są  po  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  
l a k  ' l i c h o  i n i e d b a l e  z r o b i o n e  —  że j u ż  p i ę c i o l e t n i o ,  

d z i o e k o .  g n i e w a  s i ę  n a  n i e d o k ł a d n o ,  ć g r u b o ś c i  klocków' , , |  

w s k u t e k  k t ó r e j  ż a d e n  b u d y n e k  r ó w n o  u s t aw ić '  s i c  nie  

d a j e  —  a p r z e c i ą ż  w ł a m i i e  t a  z a b a w k a  m a  k s z t n ł  

fiiu p o j ę c i a  a r c h i t e k t o n i c z n e  d z i e c k a ,  m i u c z y i '  s y i m t r y i  
i r ó w n o w a g i .

A l l m t a k  p r a k t y c z n e  a l t a b e t y  w y p u k ł e  m .  k w a  
i . lratow y c b . d e s z e z i i l o c z k a c l i .  z r z e / . b i o n e u u  i k o l o r o w a -  

n ó i u i  l i te  m. mi ,  c z y ż  n ie  _ były  by d o s k o n a l e m  ć w i e / . e -  

n i e i n .  d l a  u c z n i ó w  o d d a j ą c y c h  s i ę  r z e / o i a r s t w u . , 1 t o l ą d  

k u p u j e m y  w y r o b y  f n u u - u z k i o  a p r z e w a ż n i e ,  n i e m i e c k i e  
c z y ż  ni ■ m o ż u a l i y  je. z a s t ą p i ć  w ł a s i n d n i  V —  Ci ieei i iY 
wi lk .  iće W s p e j e i  / c l :  , tw i.' H a s z e m  zająCie  s i ę .  u p o i ł ,  

b a n i e  w r z e c z a c h  k r ą j p w y c h  z a d u m y  p o p i c i u n i a

p r o d u k t ó w  w i c s n y e b .  a o d  s a m e g o  poezativ.ii ,  s ( a w i a m \  

p r z e d  o c z y  d z . e e i m n  m u . z e n  . w y r o m  , c u d z o z i e m s k i e  

( e / ą s t o  l ie l le ) .  I >SWa.jłUilV je Z tli lliy.śja.  Że W s z y s t k o  
eo ł a d n e ,  s p r o w a d z i ć ,  t r z e b a  z z a g i m i i u y —  a kr. i j  n a s z  

liii dny n a w e t  n a  z a b a w k ę  d la  s w y c h  d z i e c i  z d o b . ć s i  

m e  m o ż e !  —r  W iuneui i . '  w s z y s t k i c h  m a t e k  m i ł u j  a e t  u h  
k r a j  p r a w d z i w i e  o d z y w a m  s i ę  z tą  u w a g ą :  el ićec. io 

[ d u m n y  w s e r c a  d z i e c i  n a s z y l i  . w p a j . i ły  zai j i i ł i . iu a i m  
r z e c z y  w ł a s n y c h .  —  u c z y ł y  j e  c e n i ć  w a r t o ś ć  n i a t e r y -  
i lną ,  n a s z e g o  k r a j u ,  d a j m e ż  n a m  w r ę k ę  ' z a b a w k i ,  

s k r o m n e ,  t a k i e  , n a  , jakn n a s  s t u e .  a l e  w ł a s n e '  — 
N i e c h  m a m y  n a  o z e m  o p r z e ć  t o  p r z e k o n a n i e ,  że  b e z  
pmii i i i ' 1 o b c y c h  o b c h o d z i ć  s i ę  n a m  t r z e b a  i o h e | s ć  s i c  

m o ż e m y  i pov imii . -mty.  ,. -

K R O N I K A .
—  Z a p o w i e d z i a n y  n a  dz i eń  10 s t y c z n i a  b. r .  K o n c e r t  z n a ­

n i u  s k r z y p k a  p. N ik o d e m a  B i e r n a c k i e g o ,  w y p a d ł  pod 
każd y m  w zg lęd em  b a rd z o  św ie tn ie ,  S aU  by ła  p rz e p e łn io n a ,  a  k im - 
c e r t a n t  w y w ią z a ł  s ię  zn akom ic ie ,  g n i j ą c  v. o g ro m n i j  werwij, i u -  
czuc i^m , k tó ro  zwłaszcza  w u tw o ra c h  rzeczy  n a ro d o w y c h ,  w y w o ­
ła ło  b u rz ę  o k k iskńw  i u z n a n ia .  Z ca łą  p rz y je m n o śc ią  p r z y c h m l / i  
n am  ydożyć p o d z ięk ę  p. H m rn a c k ie m u  za  d a ro w a n e  n a m  c h w i l e ,  
k t ó r e  do  rzędu  najszczęś liwszy eh policzalny .

—  Na p o s i e d z e n i u  k o ł o m y j s k i e j  r a d y  m i e j s k i e j  w d n iu  1 1 
b. m. o d b y te m ,  na  w n iose k  p. W iśn iow sk iego  i t o w a rz y sz y ,  w szczęła  
s ię  d łuższa  d y sk u a y a  n a  t e m u t  ró w n -o in ra w n ie u ia  j ę z y k a  ru s k i e g o  
w sz k o łach ,  zgodz* no się w z?is»dzie nn o ś w ia d czen ie  s io  za  
w n iosk ie m  W ojc iechu  lir. D z ieduszyck iogo .  Z w ie rz c h n o ść  g m i n n e  
w n ies ie  w tym  oclu p c ty cy ę  do  se jm u ,

—  T e a t r  p. B a c z y ń s k i e g o  gośc i  jeszcze  u nas ,  p rz e d s ta w i  a- 
j a c  p rz e w a ż n ie  sz tuk i  ludow e i m a łe  o p e re tk i  I ty łoby  do ż y c z e n ia ,  
a b y  d a w a n e  by ły  k o m e d y e  o ry g in a ln e ,  k tó ry c h  m a m y  w ie le ,  a  
togo rodza ju  przedstawieniu , z y s k a ły b y  sob ie  p o p u la rn o ś ć  i u z n a ­
nie ,  a  p rzed ew szy s tk ió m  z a p e łn ia ły b y  s a lę  t e a t r a ln y .  ,

—  R a d a  m i e j s k a  k o ł o m y j s k a  wysła ła  d e p u t a c  y ę  imie-
I m e m  m ia s ta  na  u roczys tość  ititstalRcyi k s  B isk u p a  P e ł e s z a  d o  S tu -  

n is ław o w a ,  z łożony  z pp .  A s ła n a ,  Bił >usa. S te n /d a ,  d - ra  D ęb ic  
k iego  i W iśn io w sk ieg o .

—  W s p o s ó b  n i g d z i e  nie  p r a k t y k o w a n y  p r z y l e p i a n e  s ą  p l a k a t y  
i a f i s z e  w Ko ł omyi .  Przy wejściu do obu kościołow czytamy afisz<
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0  p rz id b tn w io n iu  w ti 'utrz.! „P ięk n e j  H e len y "  o now o założonej  
„ k a w ia rn i , "  o  „w ikcie  d o m o w y m "  i „o SCO fu n tow ych  p ięknośc iach*
1 tp . feądziuiy, i i  sama, p r z y z w m tu ś ć j i  u sz a n o w a n ie  w sk azań  liy 
patoifioy in iejscowej p o l ic j i  do  zakaz u  p o d o b n e g o  r o d z a ju  p o s t ę ­
pów aTii-ii p rzy  n a le p ia n iu  og łoszeń .

—  S k u t k i e m  z n a n y c h  p r o t e s t u w  R a d y  gmi nne j ,  dające j  wotum  
uieufmtsł-i t r z e m  c z łonkom  d y r e k c j i  i u u  | s z e j  B a  s $ 0 -  
« Z 4 z ę d n o ś o i, eaiy  W y d z ia ł  te jże  k isy w n iós ł  swojU r e z y g n a ­
cji}, k tó r a  p rzy ję tą  zosta ła ,  a inn i  •członkowie w liczbie  Hi na 
posiedzen iu  rad y  m ie jsk ie j  w dn iu  li! b. m. w y b ran i  zosta l i .  
M ianow ic ie  pp: ks. k a n o n ik  Koblansk i ,  m u rsz a ie k  J a s iń sk i ,  nad-  
inży u ie r  S eh ay e r ,  m a jo r  Zoflkl, S y g u rd  W iśmow!śki,  J a n  S ido ivw icz ,  
Dr. Teidil Dębicki ,  D r ,  K a je tan  M aram orosz .  p a s tb r  Schiidel, Mi­
c h a ł  Kdous' Jakiżb B re l t le r ,  Jó s e f  M a r k u s ,  M arkus l i r e t t l e r ,  Ja k ó b  
Bajdaf, Sani  Im ó n p e r ,  M. b e id m  im i l ioppel  lleolier .

W odział  w tych  d n ia c h  w y l > i « w  Dyrekcyę.  z 7 ezłoukow. 
Z w ra c a m y  u w a g ę  pp. w yd z ia ło w y ch  iż w y bór  Dy r e k i  y. w f in a n ­
sowej in s ty tu ry i ,  j a k ą  j e s t  k asa  O szczędności ,  iestr. n a d e r  w ażnym , 
o d  h i s f o  bowiem ztiieży p rzysz łość  i pu i i iysm osć  kasy, w k tó re j  
z łożone  j e s t  m ien ie  wielu ob y w a te l i ,  wdów i sierot-  T r z e b a  po ­
rzuc ić  w szelk ie  u p iz e u z e n ia  i zawiści, a w wy borze  k ie ro w a ć  się 
je d y n ie  w zględom  na uzdo ln ien i# ,  c h a r a k t e r  i o p in ię  k a n d y d a tó w ,  
Marny nadziep ' ,  i e  w ydzia ł  nftj zejdzie  z łój dr< jji i m a ją c  jedvn ie  
a a  ce lu dobf-o m ia s ta  i insi} Hioyi, do k u n a  w y b o ru  z pośrod  s ie b n 1 
oddają,c sw e g łosy  na  m ążó w  ii ie | j i ,szlakowanej zacności  i u z d o l ­
n ien ia ,  j a k i c h  zualeść  m o żn a  w ś ió d  w y b ra n e g o  jtt* VVyuziału.

— W d n i u  2 3  b. m. m a  b y ć  w R e s u r s i e  ( k a s y n i e )  w i e c z o ­
r e k  z t a ń c a m i ,  a w d n iu  I-go l u t e go  B a l  n a  d o c n o d  w e t e r a n ó w  
Z r  i S 3 1 n a  k tó r y  w y d a n o  k i lk a s e t  z a p ro s z e ń .  Bal zap o w iad a  
się św ie tn ie  W  c i ę ż k ic h  .lak obecn ie  cza s a c h ,  c h ę tn i e  w id z ie l i ­
b yśm y ,  ab y  p a n ie  n as ze  ukaza ły  się w s k ro m n y c h  u b io ra c h ,  a n ie  
a t ł a s a c h  i a l f snn inach ,  za  k tó r e  ty lko  z a l M n f i C  zysku je .  Prz.j 
c z a r u j ą c } e h  w dziękach  n aszy ch  T o te k ,  nie  p o t rz e b n o  są z b y t ­
ków ne ’ Stroje, k tó r e  r u j n u j ą Łi i ie ruz  ca łe  rodzin}' i n ic  dozwala,  a 
a b y  c iężko z a p ra c o w a n y  g r o ś z  był użyty, jeżeli  jost, zb y tn i ,  na 
o t a r c i e  ł/.y n ie jedne j  n ieszczęśliwej s ie rocie  lub  famili i .  Nawolujeni} 
z a tóm  do oszczędnośc i  i dii szam iw iin ia  s ta ro p o ls k ie ]  maksym}- 
„ w e d łu g  s ta w u  g ro b la . "

—  D o w i a d u j e m y  s i ę ,  iż w dn iu  2tl lutegtó b. r . m a  być 
d a n y  B a l  na. korzyść  t o w a f iy s lw a  g ii i i i ias tyćzi iego  „ S o k ó ł ” 
w  Kołomyi, m ia n o w ic ie  n a  spra\Vicnte p o t r z e b n y c h  przy lm rów  
i a p a r a tó w ,  g im n a s ty c z n y c h .  T rz y  uznane j  j u ż  d o n io s ło ś ć  i poży -  
r a t z n o ś c i  tego  to w a rz y s tw a ,  nie  potrz-obujemy, Zdaje sic, zachę cać  
d o  w zięy ja  udz .a łu  w  z.apowiedzianći zabaw ie .

—  D o c h o d z ą  n a s  w i a d o m o ś c i  z p r o w m c y i  o s t a n i e  n a s z y c h  
m i a s t e c z e k  n a  P o d o l u .  M ianow ic ie  douffSy.ą nam  ze S 6 u ł a t u, 
ż e  w h re w  z a k o rz e n io n e j  tam  zusjulzie : „na]  t a k  b u d e  j a k  b u w a t o "  
m ia s te c z k o  to  w o s t a tn ic h  Sfeiteacli inny  zupe łn ie  j a k  d a w n ie j  p r z e d ­
s ta w ia  w id o k .  D a w n ie j  w ś ro d k u  m ias ta  m o żn a  się było u to p ić ,  
po lu jąc  n a  p ta c tw o  nie ty lko  b ło tne ,  a l e ' w odne  D ro g i  i ulice 
b y ły  z a n ie d b a n e ,  c h o d n ik ó w  ż a u u y c h ,  o św ie t len ia  d o s ta rc z a ł  chyba
księżyc  i g w -a z d y   1 'rząd  g m ii .u y  w y n a jm o w a ł  loka l  nu
b iuro  w d a w n y m  sz ynku ,  a  władzę- m ie jsco w ą  a u to m i .  z u ą  dzier/ .yl 
i w jk o n y w a ł  w wlasnćj  o so b ie  t r a ń k a n t  m ie jscow y. Dziś m ias teczko  
to  in n ą  p r z y b ra ło  postać .  i ta u c e la r ra .Ł  z w ierzch  imści g m in n e j  
mieści się w p o r z ą d n y m  m u r u w a n j m  b u d y n k u ,  k tó r y  m ias to  
wł. ismiij  k o sz te m  n a  ten  cel w ys taw iło ,  za  s t a r a n i e m  t e r a ź n i e j ­
sz e g o  b u rm is t r z a  p .  C z e lu śc iń s m e g o ,  l l e r s z k a  K aczk i  i o b e c n e g o  
s e k re t a r z a  g m in y .  C h o d n ik i  p o w s ta ły  za  s t a r a n i e m  p Teofi la  
Dzicin bowwkieg.i, a  d r o g i  i o g r ó d k i  m iejsk ie  są  w zorow o u t r z y m y ­
w a n e  g o r l iw u m  s t a r a n i e m  in s p e k to r a  p o w ia to w e g o  p. Miączyń- 
skieg-o f łada  [lowiatuwa i p o s lę p o w y  w łaśc ic ie l  d o b r  Bkalackichi 
w ie lc e  s te  piz.yczyuily do  p o d n ie s ie n ia  m ias ta .  R a d a  [lowiatow a

O

w ystaw ien iem  p ię k n e g o  b u d y n k u  na  p o m ieszczen ie  b ió r  awou-h 
i bu d o w ą  d r ó g  p o w ia to w y ch  a  |i. R o s e u s to e k  p o s tę p o w a  i w ięećj  
p rzem y sło w ą  g ^ p u i U i j k i .  W  m iejsce  d a w n e g o  o b d a r t e g o  b u d y n k u  
w k tó ry m  się mieśc iła  n ę d z n a  g o rze ln ia ,  w ys taw ił  p. R o s e u s to e k  
m łyn  tu rb in o w y ,  b r o w a r  p iwny i p o r z ą d n ą  f a b ry k ę  sp i r y tu s u .  
PałiicJ d a w n a  re z y d e u c y a  PoniaKiwifcish ,  .został c o k o lw ie k  o d re ­
s t a u ro w a n y  i n ic  robi już t e r a z  w r m t f n i J  k a r c z e m n e g o  b u d y n k u .

N a to m ias t  z d ru j r i - g o  m ia s te c z k a  na  T,idolu d o c h o d z ą  nas 
w b rew  p rzec iw n e  w iadom ośc i .  Husiatyn n ie g d y j  s iedz iba  P o t o c ­
k ich ,  r o b i  w rażen ie  b a rd z o  z a n ie d b a n e g o ,  p r aw d z iw ie  żydow sk iego  
m iab teezka ,  Teraźdfę-szy  w łaśc ic ie l  b r  i io luc l iov .sk i  sp rzed a ł  
d a w n y  p a łac  rabinowi-CUdotworcy. R e z y d e n c y a  r a b in a ,  jest tu  
osią ,  okoto-  ktÓTĆj o b r a c a  się c a ły  ru c h  f inansow o  h a n d lo w y  ■ 
u m y sło w y  m iaś tęe zk a .  W szyscy  t a m  mówią,  i m y s ią  o s ła w n y m  
ru b in ie  . . . .  Hetki d ep esz  t e le g ra f ic z n y c h  i l istów p ie n ię ż n y c h  
o d b ie r a  dz ienn ie  c u d o lw ó re a - ra b in .

'T łumy żydów o b d a r ty c h ,  lub w a t l a s y  odzianych ,  wjelo 
n ieszczęś liw ych  m ałżonek ,  inecicseąliyćh  się b ło g o s ła w ie ń s tw e m ,  
d.iźy do p a ł a c u  r .d d u o w sk ie g o ,  sz u k a ją c  pomocy lub  stosowno., 
ra d y  . . . rfcbiu i jego  a d ju ta n c i  wszyStko m o d l i t w ą  u zd ra w ia ją .  
Z w ie rz c h n o ś ć  g m in n a  z d a je  się być pod wpłj iwem p o w s z e c h n e g o  
uw ie lb ien ia  dla  c u d o tw ó rc y ,  nie  p a m ię ta  o sw ych  o b o w ią z k a c h ,  
g d y ż  n ie p o rz ą d e k  w m ieśc ie  j e s t  wielki. W ry n k u  s to ją  pob t i rzouo  
lub  n ie d u p a lo u e  s z a t r a ,  w wielu d o m a c h  b ra k  kom inów , d r o g i  
z an ie d b a n e ,  eh, d u ik ó w  ż .adii jcb ,  s t r a ż  p o l i c y jn i  sk ła d a  się uź . . 
z d w ó ch  ludzi.  (Id k i lku  d n i  pub l iczność  z d w o r c a  ko le jow ego  
oddalone#!* o d w a  k i lo m e try  ani miaśt i i  m usi  p e r  rjBŹHfcł dymniń 
w raz  z m urn i tk am i  ku  m ia s tu ,  g d y ż  f iakrzy ,  k tó ry ch  tu  j e s t  
k i lk u n a s tu ,  zrobili  s t r e j k  i p i5w yjeżdzaią  n a  d w o rz e c  do  pocii tgu  
W ła d z a  w I b e c  n ich  n ie m a  żad n e j  p o w a g i ,  a b y  nad u ży c ia  u k r ó ­
cić.  W tak i  s ta n  rzeczy  p o w in n a  w e jrzeć  R a d a  p u w ia tu w a  i 
e g z y s tu ją c e  l a m  o. k  S ta ro s tw o .

— W dn i u  2 4 .  b m. t, ;j w  p r z e s z łą  n iedzie le  odbędz ie  się 
d ru g i  z rzgilu wieczWrek m u ż y k a h iy  u r z ą d z im y  j i rzaz  t u te j sz e  
T o w a rz y s tw o  m u z y c z n e  im ien ia  „M oniuszki ."

— W dni u  17. b. m.  w tu tó jszem  k a s y n ie  ( resurs ie)  odbyły  
siu wy b o r y  P re zesa ,  z a s tę p c y  Le^« ż i C z łonków  W ydziału .

P rz e z  ak iam aey i j  w y b ran y '  zos ta ł  p rezesem : n a d r a d e a
L u d w ig ,  a  z a s tę p c a  m a jo r  S z in d le r ,  e z ło n k a tm  zaś /.mikimuUj 
wiekszościiL g łosów  w y b ra n i  zos tal i ,  pmlłujp listy p r z e z  cywilnych 
u łożonej ,  p a n o w ie :  J a k ó b  A s ła n ,  l ) r .  Ułaczyiiski  W /adys luw  
K ossyu  k a p i ta n ,  M a c z e k  W i to ld ,  P o d lasz eck i  A dolf ,  Dr. J iosuei  
M aksy iiiiiaii, U ybczyńsk i  Mary a ii i W ilh e lm  S c b a y e r .  W y b ó r  te  u 
p o w szeeb n e  z y s k a ł  uznan ie .

C e n y  t a r p w e  l o c o  K o ł o m y j a .
P s z e n i c a  . . do 7 zl. f)0 ct,

Ż y t o . n •r> » 2 5  „

O w ie s  . n 80  „

J cO Z iłlie /l . 7? f) ,, —  —

K ukttfiul/.a . * * V 4 75  ct.

iNaftii b i a ła J 8 7,‘-i zł. za, 100 K 1)CZ beczki

N af ta  S ta nd i i i i l 1 ( 7a „ » fi n » T)
Natti i  1). za p a ln a „ I'! 7? » 19
N ar ta  żół ta  zap. l  d ‘/a „ 77 77 n n 19

S u r o w i e c  naft. 5  „ n n 11 » n



APTEKA OBWODOWA
E d w a r d a  S t e n z i a

|
W  K C j l O M Y I .

Juko .środki toaletowe poleca:

P u u r  k r ó l e w s k i  b i a ł y  i c i e l i s t o - r o z o w y ,  jest  m
tyclic/ is n iezrównanym w sztuce kosmetyczne).  Nie za­
w i n ą  żadnych szkodliwych pierw m-tków metal icznych,  
przy jemni ■ i mrdo.-.ti zcgnlnie p r /D eg a  do tw a i z ' - i n a -  
daje jej  prześliczną,  n a t u r a l n ą  imiłnść i świeżość. Cena 
p u d e ł k u . 5(1 et.
F r a n o i w h  I,  \ U K T ) / 1 K J  d o  pudru (ki ;15 ct

E a u  d e  P r i n c e s s e s .  W o d a  p i ę k n o ś c i ,  j e s t  o, zna.
koimty pudr w p łyn ie , nie ląimhi z tworzy i przy spo­
ceniu nie scieia s r. Flaszka fiń ct.

W s c h o d n i a  p a s ń  p i ę k n o ś c i ,  pewny i niezawodny 
■środek usuwający piegi, pl.>mv wątrobiaue. pryszcze, 
euiarszczki na twait.v, wyizut.y skorim, czerwoność nosa. 
i r. I . Cęna .-ioika wraz z pi zejusem użycia 80 ct.

M y d ł o  t o a l e t o w e ,  / ł o żo ne  z wjoiifruw ziołowych, na 
dające cm ze nadzwyczajną de l i ka tno ść  i białość.  C e n a  25 ' e t

W o d a  a n a t e r y n o w a  d o  th u k a n i a  u s t .  Codziemiie
używa ni  niszczy nicprzvjeinny zapach,  pochodzący z ze- 
ps . i tcdi  zęliow i u F / w n u j e  zęiiyn i dziania w jak maile 
pszvni sianie.  I 1 is /ka -10 ct.

W o d a  t y m o l o w a  i p r o s z e k  s a l i c y l o w y  do  z ę b ó w .
lówmrż te -aWic w łasności posiadając, przy regulai nem 
używaniu wraz z wodJj tymolową nadaje zębom Slśnie- 
wającą: białość'.' Cena proszku 25 ct. wodv A  ct. 
P o m a d a  c h i n i n o  t a n i n o w a  odznacza się nader miły m 
zapadłem i uż 'wa się przeciw wypadania włosów a uży­
wana pi zez dłuższy przeciąg ts/.asu stanowczo wąływa 
na porost włosów. Cena sl nka 20 ct.

Dalej utrzy liiuje na składzie wielki wybór k r a jo ­
wych j ak o t t ż  i z,agi aiiic./nych puf i i in ,  j ak ja.śnrnowir 
ilołknwa, iieiinl.rop, konwalio,  róż mil.i i t. p od 25’ ct. 
do .'1 /ii &nt" inh;  — mwlr i  Ruletowych,  I r am uskicii i 
ungnd-kich.  jakuteż'  i zwykłych do ceilzieimego nżvtku 
jak n n d c l i i i 1 ró żum e ,  fiołkowa: o ulubionej milej woni 
od 12 ct. do 70 ct.

W o d a  k o l o n s k a  własnej  d e s D h i o i  k im a  zyskała so 
łiie powszednie tizriame gd\ż  posiada w-Zclkie znlely 
prawdziwej ,  s ławnej  wody kolomskiej a je>t 25 ° ' u tańszą 
we f laszkach po 12, 25 i 70  ct.
S k ł a d  p r a w d z i w e  s ławnej  w-oily lmlmiskicj  .1 0 [I. 
MAI1I \  KARINA.  :wprAst, z Kolonii vis a vi.s Noumurkt 
spio  vin|/..iiipj, nlnłiiony środek domowy i toaletowy we 
tłakomkacii  po 50 et. 1 zlr.  i 1 zir.  ó<> cM 

ł a s k a w e  zamiejscowe zam ów ien ia  uskutecznia sic odwrotny peczt:j

Ceniiki i o p i s a n i u  pojedyticzycii Sruntuw daje gratis.
lu b  pi zez ]><>( / tę  f r a n c o .

IG  —

K S I Ę G A R N I A  
IM : .  M  I C H T Y

w Kołomyi iw tynku.
po lec a  w w i e l k i m  w y b o r z e :

Rożne szkoły nć_ fortepian, skrzypce, gitarę, 
ćwiczenia na dwie i cztery ręce,

w v d a  u i e P  E T E II S A  n a j t u n s z c.
i

najnowsze tuńcc. Rulonowe nn fortepian. C ho p i n a  utwory k o m p l e t  

6  złr. 7 5  ct .  pojoł | yiu»z« również. K a t a l o g i  g r a t i s .  K a l e n d a r z e :
p o l s k i e ,  r u s k i e  i n i e m i e c k i e ,  i i h i s t r o w a m ;  p is m a  w r ó ż n y c h  j ę z y ­
k a c h .  dz i e ł a  dlst dz i e c i  i m l  -dz i eży  i l l n s i f .  od  15 c t .  do 5  z l r

I • •
K s i ą ż k i  d u  m m l l i o n a  w  ( ó / . n j c . l i  o p r a w a c h ,  ks i i yżki  s / . k d n e  n a j  
i n . ws zN <■ ti w y d a ń .  p t i M l r y  n a  k w i a t \ ,  l i s l n w i : ,  w ( i m l d k a c l i  /. l u n -  

r a m i .  l i e Z . b i n  p i i wi n - o i o w u i i i n ;  b i l e t y  przepyszne, p i ń r a  z r ł a t i r j k  

K u hn a  t n / . i o  p o  PO Ct.;  w s z e l k a  p w h o r y  U p n i f n i a  i r y - o w f i n i *  

f n i i i g r an f l i  i d - i s U  o k o l i c y  t y n v  i  m  flory z / . u k ł a d u  f  . m g r .  p a n H  
J u l i a i o ć  D u t k i e w i c z a  w  Ko ł o my i  i t .  d .

W yp oiy tza lm ę  poiską i niemiecka liiiosiocziiie 80 cl.
Z a m ó w i e n i a  mi l ) i l e fv  w i z y t o w e  ]>r z v j -

m u  jo r ó w n i e ż  (setka 70 ct.)
Z,a s i i r nwa d / . e i i i e  p o r t o  m e  l ic/ ,v i c e n y  n i c  p o d w y ż s z a

W i R t o r  Sodlacze.k
W iKołomyi (w r y n k u ) ,  

o b o k  kośc ioła ,  rzym s k m k a t o l  
■poleca s w e j  o 11fi<• ie f t & o p a t r s o n y  m a g a z y n  

płócien, szyrtyngow sukien, towaiow bława- 
tnycn, bawełnianych i wełnianych.

Wielk' wybór bielizny męzkiej i damskiej, 
towarow pończoszkowych koronkowych, róż­
nych aroDiazgow i t. d.

P r z ’ j m u j e  sit} z a m ó w i ę n i a  n a  b i e l i z n o  
w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  k o ł d r y ,  c a l e  w y p r a w y  
ś l u b n e ,  r ę c z ą ć / / . a  s z y b k i e  i d o k ł a d n e  w y k o n a n i e

Zamówienia zamiejscowe za zaliczką-
“  N a  ż ą d a n i e  d o r ę c z a m  c en n i k i  i DroDkl f r a n c o  ”

T O  W  k U Ó  W K  O R  X I N N V '0 II

S t .  l l o i n a n o w i o z a
W  K  O  Ł .  O  M  Y  I

poleca swiezy transport owoców południowych
kawę piawdziwą C E Y L O N .  cukier najlepszej ja­

kości w głowach, w kostkach i mączce,

H E R B A T Ę  c l n ń ś k ą  najprzedniejszą i R U M  
prawdziwy J A M A J K A .  R O Z O L I S Y  z iabryki lir. 

Potockiego, L I K I E R Y  krajowe i zagraniczne. 
Świeżą B R Y N D Z E  i P O W I D Ł A  węgietskie. 

P o r t e r  k o s z o w e  w o r y g i n a l n y c h  b u t e l k a c h  
j a k o t e ż  c z y s t e  i n a t u r a l n e  Wiha w  b u t e l k a c h ,  

i n a  l i t r y  w  z n a c z n y m  w y b o r z e  
łK3£* po najumiarkowanszych cenach.

Wydawcu: Micha? B i ło u s Z d r u k a r n i  M,  Bi lmi sa w Kołomyi . O d p o d z ia tn y  r e d a k to r :  Maciej Michta.


